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Polacy śród najlepszych kling świata
Turniej szermierczy w Offenbachu. Wywiad z Motyka. Kieska Carnery. Polacy w sporcie Ameryki

Zwycięzca floretu Pignotti (Wiochy) w starciu ze swym rodakiem, olbrzy-j
«nem Gaudinim (na prawo, w wypadzie). Była to jedna z najpiękniejszych 

walk turnieju w Offenbachu.

' Y 
Zwycięzca szabli Marzi walczy z Heimem (w białym kostiumie)). Koto plan, 
szy stoją sędziowie: Zabielski (Pol.), Casmir (Niem.), Canova (W!.) i Lich« 

teneckerdit (Węg.).
. Cicha, niemiecką czystością i mieszczańską cnotą tchnącą mieścina, do której zajechaliśmy w nocy z dnia 5 na 6 grudnia, ni- czem nie zdradzała obecności potentatów międzynarodowej szermierki. Pustka w dzień, pąs tka. w nocy, policjant regulu­jmy z pbwagą na skrzyżowaniu głównych ulic ruch 1 tramwaju, J motocyklu i 2 rowerów — •wszystko to dziwnie pomniejsza­ło groźny tytuł „Wielkich zawo­dów międzynarodowych“. Nim doszliśmy do miejscowego do­mu sportowego wydawało się nam. że sam wielki Gaudin nie byłby tu groźny, a cóż dopiero pomniejsze tygrysy szermiercze; choćby nawet na włoską miarę. Mały świat kończył się jednak u ■wrót Domu Sportowego na Goethestrasse. Obszerność 1 u- rządzenia ..Domu“, w którym losy szermiercze zamknęły nas na 3 dni, sprawność organizacyj­na gospodarzy, masowy napływ widzów, pożiom zawodów — Wszystko przypominało, że je­steśmy w „Wielkiej Europie“, 
i Poszczególne części turnieju odbywały się w jaknajdokład- niej określonych ramach z nie- jniecką sprawnością.
I Na jakieś opóźnienia, które mo głyby dać należyty wypoczynek po 24-ro godzinnej podróży, nie było co liczyć f 6 godzin snu mia ły nam wrócić siłę do zmierzenia się z najlepszą poza Francuzami, klasą szpadową Europy. Zada­niu temu najiepiej podołał silny i wytrzymały Szempliński. gorzej wypadł Zabielski. który miał ty! ko momenty dobre, najsłabiej Laskowski, skwaszony i miękki, jak zwykle czibwiek „zawcze- Śnie obudzony“.

Laskowski i Szempliński tra­fiają do I-ej szpadowej grupy e- liminacyjnej, mając za przeciw­ników obok mistrza Europy Riccardiego i b. mistrza Włoch— Ragno, świetnego Francuza Ho- stalier, olbrzymiego Holendra Lab< uchera. Laskowski wy­grywa łatwo z szemphńskim, bi je Włocha Ragno i remisuje- z. Riccardim; pozostałe walki prze grywa. Najlepszy naśz szpadżi- sta, którego robotę pełną ener­gji i pomysłowości tak dobrze znamy, pracował znacznie poni­żej formy. Szempliński po po­rażce z Laskowskim wygrał 2 najlepsze walki z Doormanem (Holandja) i Hostalierem. co zna­cznie poprawiło mu nastrój, po­zwoliło wygrać z Niemcem Mo- osem i zakwalifikować się do półfinału. W tej rundzie Jako naj groźniejsi zaprezentówali się, niesamowicie długi Holender La bouchere-. rozumny j świetny technicznie Riccardi i specjalista we włoskiej szpadzie Ragno.
W liczniejszej, bo 10-iu zawód ników Uczącej, drugiej grupie e- liminacyjnej walczył Zabielski.

Triumfator szpady Minoli (Wlochyt.

3 wygrane z Haxem (Niemcy),' zapalczywym Holendrem Hagen| sem i Robbinscm (St. Zjedn.), nie wystarczyły Zabielskiemu do wejścia do półfinału. Trzeba było wygrać jeszcze jedną wal­kę. I walka ta faktycznie była wygrana, jednak jury nie uznało wcześniejszego arretu Polaka i zaliczyło zwycięstwo atakujące­mu Minoliemu.
Wskutek tej niesłusznej poraż­ki, przychodzi do rozgrywki mię dzy Tournierem (Francja), Za- bielskim i Robbinsem. Rozgryw kę wygrywa Tournier. Zabiel­ski. Robbins i znany szpadzista czeski dr. Fiszer — odpadają.W I grupie półfinałowej zazna cza się supremacja Włochów, z których Minoli lepszy od Ragna Wolą zwycięstwa dorastał do nich dzielny Holender Drieber­gen, natomiast rodak jego Ha- gens wściekłemu z młodzieńczą zapale z y w ością przeprow adz on e

mi fleche‘ami więcej przykrych' niespodzianek zgotował sobie, tilż itntym. to też odpad! zasłu­żenie wraz ze znanym pięciobo- jowcem niemieckim Haxem, 
. Szempliński w Il-ei grupie pół finału pracował energicznie i ro zumnie. Nie mając jako młody szpadzista i wogóle szermierz zbyt wiele zaufania do swej tech niki, starał się szybką, ruchliwą robotą zdobyć każdy pierwszy punkt, poczem sprytnie i szczę­śliwie zasiosowanem double; roz stirzygaf walki na swoją korzyść. W ten sposób pokonał Niemców Moosa i Thomsona i Francuza Hostaliera. Z Włochami — Tu- rio i Riccardim przegrał honoro­wo po 2:1. Z „nieco zadługim“ Laboucherem trudno było wogó­le wygrywać: sposób na arrety dwumetrowego „chłopczyny“ znalazł jedynie Riccard'i. który dzięki świetnej technice mógł się odważyć na ataki w drugim za-‘

miarze. Wejście Szemplińskie- go do finału przed Hostalierem i Moosem, podczas gdy odpadli tak groźni szermierze jak Thom son i Włoch Turio — było wiel­kim sukcesem młodego szpadzi- sty.Finał zgromadził 10 najgroź­niejszych kling turnieju. Odbi­jać punkty nie było już na kim, każda słabość groziła klęską. Włosi skupili całą umiejętność: Minoli raz poraź popisywał się bogactwem techniki, to arretu- jąc, to ripostując w najczyst­szym stylu szpadowym. Dwoił się niepozorny Ragno. natomiast Riccardi byt słabszy, niż w in­nych turniejach, może wskutek zmiany systemu walki na bar­dziej kombinacyjny i defensyw­ny. Holender Labouchere 4-te miejsce zdobył arretami. które przy niesamowitej długości ro­bił bez wysiłku.Sympatyczny Hostalier wydo­był z siebie maksimum furji fran­cuskiej. Atakował zaciekle, na­pastliwie. tupiąc, skacząc, co w szermierce było chwilami moc­no komicznem — nękało jednak lepszych nawet od niego zawód

ników 1 dało wesołemu paryża-< ninowi dobre 4-te miejsce. Znacz nie poza tą piątką czołową po« zostali Niemcy — Moos i Hal- berstadt. Francuz Tournier i Ho­lender Driebergen.
Szempliński z każdą minutą ulegał coraz bąrdziej zmęczeniu: ataki jego były krótkie, niepew- he, defenzywa również niezde­cydowana. Pewną rolę odegrała tutaj niewiara we własne siły, zdziwienie i niedowierzanie, ja­kie cechuje robotę młodych za­wodników po nagle uzyskanym wielkim sukcesie. Najlepszym dowodem tego upadku sił fizycz nych i duchowych były porażki z Moos‘em i Hostalier‘em, z któ­rymi Szempliński przedtem w eliminacji i półfinale niemniej gładko wygrał.Ogólnie podiom szpady wyso­ki. Najsłabiej wypadli młody, nierutynowany Robbins i zasta- ry już nieco Doorman. Włosi stanowczo poprawili swą klasę. Szpada ich nie przypomina już jak dawniej floretu i jest połą­czeniem francuskiej techniki i energji w prowadzeniu broni z miękkością ruchów i wspaniałą pracą nóg. właściwościami szko­ły włoskiej. Francuzi nie najle­piej reprezentowali czołową kia sę swego kraju. Pokazali rutynę turniejową, natomiast w akcjach ich więcej było furji rozpaczy, niż prawdziwej umiejętności. Holendrzy i Niemcy — to tylko pracowitość i twardość.Jury nie zawsze stało na wy­sokości zadania. Jak zwykle by­wa — brakło w niem szpadzl- stów, to też określanie ważno­ści trafień przez sędziów bocz^ nych, jak również czasu trafieni przez przewodniczącego budziło niekiedy poważne zastrzi żenią.

POR. LASKOWSKI

Stronniczym sędziom.

KPT> SEGDA
l odoad! w szabli dopiero w pól

final et NA TORZE AUTOMOBILOWYM AMERYKI
Start wyścigu ma 16 Mim. w New Market, kolo Nowego Jorku, wygranego przez Al Stewarta (Nr. 8).' walczy! świetnie w szabli, uległ jednak
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Decydujący mecz o wejście do Ligi
i inne

Łodz. Zespół Ł. T. S. C. ■wyjeżdża, Drużyna koszykówki Triumfu wyjeż- 
jv niedzielę na decydujący o wejście du | dta do Warszawy na mecz z YMCA w 
Ligi mecz rewanżowy z Naprzodem w najsilniejszym swym składzie: 
Lipinach. O ile spotkanie da wjtiik ; i..«,.. K- 
nierozstrzygnięty, do Ligi wejdzie zes-1 szewski, 
pół łódzki, o ile zwycięstwo odniosą. ’ 
gospodarze, tem samem zadecyduje1 
lepszy stosunek bramek, największe 
szanso mieć będzie Lechia. Natu­
ralnie. wszystkie obliczenia nasze od­
nośnie ŁTSG. maja tvlko wtedy rację 
bytu, o ile łodzianie zwyciężą Ognisko. 
vo prawdopodobnie będzie tvlko fomnal- 
Jiością. Podobno nawę, o ile LTSG wv 
wałczy na Śląsku choćby remis. Ogni- 
Isko zrezygnuje z przyjazdu do Łodzi.

Skład łodzian będzie następujący: 
(Fałkowski-; Wildncr. Mikołajczyk; Win­
selte, Pogodziński. Wypydi: Bergman. 
UTaincman. Królik. Herbstreich. Łazar- 
pzvk. a więc bez Mildego.

Ł. T. S. G. w poniedziałek wystoso­
wało depeszę do PZPN i PKS-u. pro­
sząc o delegowanie na niedzielny mćcz 
w Lipinach specjalnej komisli. ponie­
waż gracze Naprzodu i kierownictwo ich 
odgrażało sie w Łodzi. Pozatem Ł. T. 
S. G. prosił PKS o delegowanie rutyno­
wanego sędziego, cieszącego się autory­
tetem u graczy li zaproponował pp., 
Słomczyńskiego, Lustgartena-. RosettfcL 
da lub Arczyńskiego.

Mecz fen obudził w Łodzi kolosalne! 
’zainteresowanie i podobnie jak na mecz I 
Turyści —- Legia w Warszawie wybiera j 
się w niedziele na Śląsk wycieczka zwo • 
lenników ŁTSG. I

atrakcje najbliższych dni
N<Ju- 

man. Kurz. Steinke. Schónfelder i Ula- 
____ ? . Pozatem odbędą się w Ło­
dzi mecze koszykówki mierizyUub&wc 
i międżyszkołne .oraz miedzyklitbowe 

Warszawa. Jcdnetn z ostatnich spot- 
I kań w sezonie bieżącym będzie praw­
dopodobnie niedzielny mecz Legja — 
Polonia, który odbędzie się na boisku 

: Legii o godz. 12. Mecz będzie tem cie­
kawszy. że obie dniżjiny wystąpią w 
najlepszych składach. Tego samego 
dnia o tej samej godzinie na boisku 
Skry, gospodarze walczyć będą ze 
Zniczem (Pruszków) o tytuł mistrza 
robotniczego stolicy. Będzie to pierw­
szy mecz miedzygruipowy. Pozatem w 
niedzielę odbędą się dwa ostątnle me­
cze o mistrzostwo kl. C i wejście do 
kl. B. Wałka rozegra się o dalsze miej­
sca (mistrzem został Drukarz). W nie­
dzielę grają: Strzała — CWS (boisko 
Skry, godz. 10), Robur — Lawina (bo­
sko Orla, godz. 11) oraz Czantii — 
Weker.

W lokalu kasyna Gazowni (Ludna 
10) odbędą się wielkie zawody ząipa-1 
nicze, organizowane przez RKS Świt 
pod protektoratem W.O.Z.A. W zawo­
dach powyższych wezmą udział wszy­
scy mistrzowie Warszawy. W lokalu 
Makabi odbędzie się w niedzielę o g- 
10 rano mecz bokserski początkujących 

■ pięściarzy Makabi—YMCA, przycjem

zawody to prowadzić będą kandydaci 
na sędziów.

W sali Towarzystwa Hygjenicgfnego 
(Karowa 31) odbędzie się w niedzielę 
Q godz. 12 w poi. ciekawa demonstra­
cja gimnastyki metoda Agnety Ber- 
tram w wykonaniu p. Bodil Otto. Me­
toda Bertram, jak to na całym świecie 
stwierdzili znawcy, jest najbardziej 
estetyczna i najlepiej do ustroju kobie­
cego przystosowaną formą gimnasty­
ki. Słowo wstępne wypowie redaktor­
ka „Startu“ ip. K. Mwszatówna.

W sali Ośrodka rozegrany zostanie 
w niedzielę od godz. 9 rano dalszy

ciąg turnieju gier W. O. Z. G. S. Od­
będą się mianowicie: półfinałowe me­
cze siatkówki panów1, ćwierćfinałowe
— siatkówki kobiecej, oraz półfinały 
koszykówki panów lei. B. Pozatem w 
sobotę i niedzielę zakończony zostanie 
doroczny turniej gier Ośrodka o puba- 
ry Okręgowego Urzędu W. F. i P. W. 
Odbędą sie w piątek o godz. 17 — ko­
szykówka panów, w sobotę o godz. 17
— hazena pań, wreszcie w niedzielę o 
godz. 19 finały wszystkich' gier. Na 
zakończenie tego turnieju odbędzie sie 
mecz piłki koszykowe: pomiędzy ied-ną 
z najsilniej szych drużyn polskich K. S.

W Wiedniu na lodzie 
Hokeiści austriaccy walczą z Czechami 

U/fcdtfń, dn. 9 urudnla 1929.
' W jedeń stoi obecnie pod znakiem lo- 
€u! Mistrzostwa Austrii, Europy i świa 
j(a zaabsorbowały tak dalece umysły 
Austriaków, że już teraz czynione są 
usilne przygotowania dla godnej obro­
ny honoru republiki naddunajskiej. 
J^rym oczywiście wiodą znakomici za­
wodnicy jazdy figurowej i hokeja na 
lodzie. Wiener Eislaufverein, najwięk­
szego zrzeszenia zwolenników sportów 
zimowych w stolicy Austrji.

W obecności olbrzymiej ilości wi- 
klzów odbyła się parada łyżwiarck i 
źyżwiarzy, którzy zademonstrowali ca 
Jy szereg wspaniałych figur. Takie bra 
•wurowe wykonanie, tyle wdzięku w 
formie i ruchach można zobaczyć, zda­
je się, tylko u zawodników wiedeń­
skich. Na specjalne wyróżnienie zasłu­
guję: zeszłoroczna mistrzyni świata 
'Fritzi Burger i świetna para Melitta 
Brunner i Wrede. która w powyższym 
pokazie okazała się godną rywalką mi­
strzowskiej pary francuskiej Brunet. 
[Wspaniałą rcwję zakończyły popisy 
młodzików i dzieci, które zdobędą mo­
że w niedalekiej przyszłości niejedno 
mistrzostwo dla barw austriackich. .

Juk sobie wyobraża maty Józio koszykówką na wsi.

iO-ll

Triumf (Łódź), a YMCA (Warszawa). 
Ze względu na wyrównany poziom obu 
drużyn zawody zapowiadają się nadz­
wyczaj ciekawie.

W salonach W. T. C. na Dynasach 
odbędzie się w sobotę o godz. 20 uro­
czyste rozdanie nagród, zdobytych 
przez zaw-odntków w sezonie bieżącym. 
W niedziele Związek Pol. Tow. Tury­
stycznych organizuje w sali Autokiii- 
bu Połskiego (Al. Szucha 10) uroczy­
stą akademie z okazji 10-lecia turysty­
ki w Polsce Niepodległej- Początek ą- 
kademji o godz. 11.

Pozatem w sali kasyna DOK (Prze­
jazd 15) odbędzie sie w niedzielę o ST- 
9.30 doroczne walne zgromadzenie 
członków Warszawianki.

Kraków. Kończący się sezon piłkar­
ski w Krakowie zapowiada sic na naj­
bliższe terminy wręcz sensacyjnie. Jak 
słychać, jedna z drużyn ligowych wy­
stąpiła z projektem rozegrania turnieju 
piłkarskiego o puhar. Rozgrywki te 
mają rozpocząć się już nadchodzącej 
niedzieli. Że projekt ten zainteresował 
kluby, świadozy. że Garbarnia, która 
pierwotnie nie miała zatrraru dopuścić 
swe) ligowej drużyny do zawodów 
przyjacielskich po skończeniu mi­
strzostw. zgłosiła swói udział w tur­
nieju. Spodziewać się należy, żę cieka­
wy ten turniej dojdzie do skutku i—co 
ważniejsze —będzie początkiem nowel 
ery w sporcie krakowskim.

Ruchliwa sekcja ping.poiigpwa Cra-

covii organlzule dwa furaleie miedzy-- 
klubowe. I tak w czwartek 12 b. m» 
odbędzie się spotkanie Orlęta — Cra-, 
co via, natomast w niedziele 15 b. ni. 
Legja — Cracovia.

Poznań. Po dłuższe] przerwie Warta 
ligowa znów wystąpi na boisku, abyi 
rozegrać finał o puhar miejscowego 
ABC. Przeciwtiikiem iej będzie sterom-. 
na Sparta z prowlncli, z Obornik, któ-, 
ra po raz pierwszy w swam życiu do­
stąpi zaszczytu grania z tak potężnym 
przeoiwnikiem. Będzie to Taczęj zaba­
wa w korka i myszkę, niż prawdziwy 
fuiboi. Zawody odbędą się na boisku 
Warty o godz. 14-oj.

Przed południem zbierze sie w loka­
lu AZS (Zamek — Wartownia) roczne . 
walne zebranie Poznańskiego OZŁA, 
zwołane przez komtearza PZLA.' ma­
jora Engla. Nie będzie oho prawoopo-, 
dobnio bardizo spokojne. ?dyż zświte-, 
resowane kluby chcą roztrząsać spra­
wy zawieszenia zarządu i usta-iowie- 
nia komisarza PZLA.

W porannych godzinach (10-ta ni 
stadionie Ośrodka W. F.) rozegrany 
ma być J>o raz pierwszy w Poznaniu 
mecz hazenv między drużyna Warty, 
a żeńskim zespołem Startu (robotni­
cza drużyna). Jako nowość, zawody to 
powinny wzbudzić zaimeresowanie. 
Po potudnju dalszy ciąfi coraz ciekaw- 
szych TOMTywck 1<oszjicóu<ki o mi­
strzostwo 'ki. B i siatkówfci o tnislrszn 
stwp okregu.

Sport i wychowan e 
przy współpracy 

nad programem gier
Niezmiernie ważnym i doniosłym 

krokiem naprzód w organizacji gier, 
.tego najmłodszego, a jednocześnie jed­
nego z najważniejszych działów spor­
tu polskiego, było zwołanie iirzez Min. 
Wyzn. Relig. 1 Oświecenia Publicznego 
komisji, mającej opracować i ujedno­
stajnić przepisy gier dla młodzieży 
szkolnej.

Do wzmiankowanej komisji wszedł 
obok osób wybitnie zasłużonych na te- i 
renie wychowawczym jak p. Helena 
Olszewska, płk. Walerian Sikorski, 
.Wyrostek i Szczęsny-Polomski, przed­
stawiciel kierunku sportowego, Tade- j 
usz Chrapowicki, prezes Polskiego 
Związku Gier Sportowych. Pogodzenie 
■w łonie jednej komisji dwu tych kie­
runków — wychowawczego i sporto- 
■wego — pierwszy bodaj raz na tym 
[terenie naprawdę przychylnie wzglą­
dem siebie ustosunkowanych, wydać 
;imsi Jaknajlcpsze owoce.

Na posiedzeniach tej komisji.w dn. 
7 i 8 b. ni, w Krakowie ustalońo cały 
szereg niezmiernie ważnych wytycz­
nych. Podzielono gry na dwa typy za­
sadnicze — stopnia niższego i wyższe­
go Gry stopnia wyższego pokrywają 
się całkowicie z grami w takiej formie, 
,w jakiej podaję je P. Z. O. S., stopnia 
izaś niższego, przeznaczone dla miodzie 
jżv klas niższych są pewna ich odmianą.

I tak ustalono w stopniu wyższym 
Ula dziewcząt i dla chłopców siatków­
kę, według przepisów P. Z. O. S., z as 
•w stopniu niższym liczbę grających po 
.-większono z 6 do 8 osób. Również dla 
stopnia niższego opracowano kwad- 
rant. zaś dla wyższego, dla chłopców 
palant polski, a dla dziewcząt ha- 
zenę. Niezmiernie charakterystycz­
nie™ jest, że hazenę uznano za je­
dyna grę tego rodzaju dla dziewcząt, 
Piłkę ręczną, czyli szczypiorniak prze­
znaczając dla chłopców. 1 rzepisy jej 
przyjęto bez zmian w tej formte, w ja­
kiej opracował je w ostatnich czasach 
JJ. Z. G. S. Ukażą się one w druku naj- 
dalej w marcu. ____________

Ogólne zdziwienie wywołał brak 
„mistrza nad mistrze“ Karola SchSfera, 
który, będąc członkiem klubu ,Xngcl- 
maim“ w pokazie udziału brać nie 
mógł. W prywatnej rozmowie ze zna­
komitym łyżwiarzem dowiedziałem 
się, źo obecnie Intensywnie trenuje, 
aby i tym razem stawić czoła Grafi- 
stroetnowi.

— Może, — mówi ml uprzejmy roz­
mówca, — uda ml się w tym roku za­
chwiać znakomitego Szweda- nu tro­
nie mistrzowskim.

Również mistrzowska drużyna hoke­
jowa Austrji W. E. V., zainaugurowali 

I swój sezon zawodami międzynarodo- 
I wettii. Gościem wiedeńczyków był mi- 
' strzowski zespół Czechosłowacji 
i Lawn-Tenąfe Club Praga. Miejscowi, 
czują jeszcze „na skórze“ ostatnią klę­
skę w Berlinie, postanowili się zreha­
bilitować w oczach tutejszej publicz­
ności, co im się w zupełności udało. 
I tak w sobotę odmłodzony team Wie­
dnia, w skład którego wchodzili gracze 
W. E. V. wzmocnieni Ertliem i Tatre- 
retti (Pfttzleinsdort), wywalczył wynik 
remisowy 2:2 (2:2, 0:0, 0:0). Niedziela 

' natomiast przyniosła pełny sukces Wie­
deńczykom w postaci zwycięstwa W.

I E. V. w stosunku 4:2 (1:1, 3:0, Q:l).
U gości prym wiódł znakomity środ- 

I kowy napastnik Malecek, inicjator 
wszelkich akcyj Czechów. Jego tni- 

, strzowskic prowadzenie krążka, pew­
ność w utrzymaniu się na lodzie i 
świetny strzał wywoływały entuzjazm.

Niespodzianie blado wypadł debjut 
Pccki u bramce Czechów. Ten gracz, 
który w ubiegłym roku uniemożliwił 
reprezentacji Polski zdobycie mistrzo­
stwa Europy, tym razem był w bardzo 
słabej formie.

U Wiedeńczyków zareprezentowall 
się z najlepszej strony doskonali zawód 
nicy Pótzlcinsdorfu Ertl I Tarter: w 

I drugim dniu zawodów wyróżnił się 
I bramkarz Weiss. Interesującym zawo- 
i dom przypatrywało się po 3000 ludzi 
i w każdym dniu.

ZEBRANIA
Doroczne walna zgromadzenie Pogo­

ni, odbyło w sobotę 7 b. m. wybrało 
zarząd: prezes WI. lir. Dziedusz.vcki, 
•wiceprezesi: płk. Pytel, T- puchar, 
dyr. Griin, zarząd główny: dyr. Götz, 
dyr. Kwiatkowski, pik. dr. Balaszeskul, 
tujr. Kędzior, nwr. Zieliński. Zarząd sei 
sly: sekretarz Kiilmer, skarbnik radca 
Nowakowski członkowie: kpt- Dwo- 
rzaczek, Olearczyk, Rząsa, Juras, lar 
czyński, Jarosz, Kobiak.

Na walnem zgromadzeniu MII. O. 
Z B ukonstytuował się nowy zarząd 
w składzie następującym: prezes asp. 
Bartuzej (P K. S.), wiceprezes p. na- iabirda (A. Z. S.), sekretarz P. Storuik 
(P K S.), skarbnik p. Rutkowski (I o- 
goń) i kapitan sportowy p. Kloczltow- 
ski (Wil. Kl Boks.). o

Zarząd Okręgowego Kol. Sędziów 
«zwiaziku hokejowego we Lwowie skła­
nia się P'or. Theuera, jako przewodni- 

i flj. BlLur& i
i

W środo rozpoczął sję turniej gier 
Ośrodka W. F. w Warszawie rozgryw­
kami siatikówkf meskiei. Z 22 zgłoszo­
nych drużyn, nie stawiło sie tylko trzy, 
co należy uważać za wielki sukces. Roz 
grywki pierwszej rundy stały na bar­
dzo 'niskim poziomie. Na wyróżnienie 
zasługują AZS OM bove—PIWF 24:22. 
Polonia I — AZS II 30:25 i YMCA I — 
16 W. D. H. 30:21. W drugiei rundzie 
zwycięstwo odniosły Lcgja II. AZS 1,

AŻS Wioślarze. YMCA I. Polonia 1 i A. 
2..S. Oldboye. W ćwierćfinałach spot­
kały sie dwie z trzech ekstraklasowycli 
drużyn — Polonia i AZS i pierwsza po 
słabej grze w pierwszej połowie, a he­
roiczne! i pięknej w drugiej odpadła, 
przegrywając 20:30. YMCA wyęłimlno 
wał AZS Oldboyów 30:14. AZS Wlośl. 
pokonali Legję II 18:16. Do finału za­
kwalifikowała YMCA bez gry i AZS 1 
po zwycięstwie nad wioślarzami 30:2.

KONKURS NA ODZNAKĘ
P.p. Kowerski 1 Gordowski zwycięzcami
Jak popularny jest sport pilkar; sk:j w Polsce mieliśmy tego jesz-! cze jeden dowód z racji zorgani- i zowauego przez Ligę P. Z. P. N. za pośrednictwem ..Przeglądu' Sportowego“ konkursu na odznaj ke dla mistrzowskiej drużyny ligowej.Na konkurs ten, mimo krótkie­go terminu jego trwania, nade­słano imponującą ilość 132 prac,' nietylko z całej Polski, lecz rów-l nież i z zagranicy.i Po pierwszem balotowaniit wyi różniono 17 prac, z których na-I stępnie po dłuższej dyskusji sąd konkursowy pierwszą nagrodę | w sumie 200 złotych przyznał; pracy, opatrzonej godłem „Czte-! ry korony“. Po otwarciu ko­perty, okazało się. że autorem' i pracy jest p. N. Konwerski z Lip ; ska, ul. Wachterstraśsę 11„

Po zamknięciu boisk
Co słychać wśród piłkarzy

1 gustyn (Oarb.), Flieger i Scherike F. 
' z Warty, Balcer. Koźmin i Makowsk» 

z Wisły, Cebulak (Leg)a), Trzmiel (Ł.
I K. S->. Ataszows-ki (Polonia), Zarzecki 
i i Hahn z Warszawianki, Michalski A. 

(Turyści), Zarzycki. Peterek i Kacy z 
Ruchu, Chmielowski (Gzami) wreszcie 
Pośpiech (I. K. P.).

21-den gier mają za sobą: Srniglak 
; (Warta), Lasota i Chruściński z Cra­

coyii. Ficlłt< l i Harfke z Pogoni, Kahan 
, i Hnitz z Turystów oraz Kusz (Ruch).

20-cia meczów grali: Przykucki, Ra- 
do.iowski i Przybysz z Warty, Szajłer 

i (Legja), Król (L. K. S.), Kubiński ż 
i Sperling z, Cracovii, Bułanow (Po-, 
I tonią). Jung (Warsz.). Kulawiak (Tu- 
' ryści) i Nastula (Czarni).

Rozgrywki o sklasyfikowanie dru­
żyn podokręgów włocławskiego i pto^ 

I kiego, odbędą się na wiosnę roku przy­
szłego. Do decydujących gier stają Cu-

Odznaczania dyplomami. P. Z. P. N. 
po porozumieniu sie z o|jręgai)n. po­
stanowił przedstawić Z. Z. do odzna­
czenia następujące kluby: Czarni Wi­
sła, Cracovia, Pogoń. Warta. Polonia. 
Ł. K. S„ Naprzód (Lipmy). Lechja 
(Lwów), Skra (Warszawa). 1 P- 
(Wilno), Widzew (Łódź). Stella (Po­
znań), Pogoń (Katowice). Iskra (Sie­
mianowice) oraz nienależącą do P. Z. 
P. N.. jednak zasłużoną dJa polskiego 
sportu piłkarskiego. Owianie (Gdańsk).

Wykreślenia ze swych klubów o- 
trzyihali następujący gracze: Oeislcr 
(IKP), Nastuta (Czarni), Zajączkowski, 
Szczotkowski (Leg)a), Olasek (Po­
lonia), Ciszewski (Legja).

Siedem klubów zawiesił ostatnio za­
rząd Ligi za zaleganie w opłatach.

Smoczek, świetny napastnik Garbar­
ni, odbywa obecnie służbę wojskową 
w pułku radjateiegrafiicznym w War- -- u’/d . ■ \ ,
szawie. Smoczek zwrócił się do Gar-, iavia (Włocławek), Lech (Rspm) ora- 
bartw z prośbą o udzielenie mu zwoi- Drukarz (mistrz kl. G okręgu warszaw, 
pienia i jeżeli takowe otnzyma, zasili skiego). ’
w przyszłym sezonie drużynę Legjl. Barkochba i Hakoah, według '4n's<?" 

, Ogrodzltiski nieodwołalnie przenosi I wanych pogłosek mają zrobić fuzję, w 
1 się do K. S. Polbnla. Kaczanowski pod-. ten sposób doszłoby clo połąwcma nr 
. pisat agloazeifflc do Ligi PTz. PlNluIa sunejszycU zfrtewęMCft.gfr***««
' K. S. Polonia. d-ze.

Nagroda druga w suinie zło­tych 100. przypadła w udziale pracy opatrzonej ffodłem „Liga“, której autorem okazał sie p. Lud wjk óordowski z Warszawy, ul. Polna 70.Pozostało 15-cic prac wyróż­nionych, opatrzone były godła­mi: Ja, Fiesolc, Liga, Mistrz (Plakieta), Faun, Ogończyk, Faun, Stańko. Teka, 999, Foot­ball, Vct. Srebrne i Czarne, Au­daces fortuna iuvat i Faun.Sad konkursowy obradował w składzie: prof. W. Skoczylas z Akademii Sztuk Pięknych, mjr. Izdebski, red. Laskownicki i kpt. Wawrykiewicz z ramienia Ligi, oraz red. K.-Wierzyński i inż. arch. J. Grabowski z ramienia „Przeglądu Sportowego“.Poziom prac poza wyróżnione mi — naogół bardzo słaby.

Mecze warszawskie sędziować bę­
dą: Strzała — CWS o. Griffenbcrg. Rc 
bur — Lawiną o- Maksymczuk i Czarni 
— Wekt-r p. Urbach.

W dalszym ciągu statystyki ligowej 
23 gry z 24-cli tegorocznych me-
czów ^o mistrzostwo Ç,raV.',. Smoczek i 
(Garbarnia), Scherfke u. (v\ aria). rY*

i chowiyki i Kotlarczj^ li z Wisły, 
Skwarczyński. Ziemian i Martyna z 

i Legjl, Cyt!, Gałecki, Mila. Siedź i Ja­
siński z Ł. K. S-u, Kałuża i Ptak z

1 Cracoyii, Nowikow i Beichter z Po­
lonii, Hasselbwsch (Warszawianka). 
Albański (Pogoń), Michalski. Karasiak 

i j WieliszcK z Turystów, Kałuża W. 
; (Ruch). Reyman J„ Krasicki,, Wjjkow-
ski z Czarnych i Machinek (I. K. P.)

22-mą meczami legitymują się: Au-

LWÓW NARCIARSKI
gotów do walki na wsatystkich frontach

Gd szeregu laf sygnalizujemy zc ] międzyklubową komisje porozurniewąw. 
Lwowa stale silny przyrost szeregów '■ czą. Komisja powyższa stała sic nic- 
narciarskich. W świetle tych notatek : jako zawiązkiem obecnego Okręgowego 
dziwnym wyidać sic musi fakt, że wy-1 Żw. Narciarskiego. Przed okręgową 
niki i udział zawodników lwowskich wi magistratura otwiera sic wdzięczne po- 
posziczegółnych imprezach przedstawia-1 ' 
ją się dość słabo. Nad tern zja­
wiskiem głowią sie zresztą odpo­
wiedzialni 'kierownicy lwowskiego nar­
ciarstwa od dawna, szukałąc dróg, któ- 
reby pozwoliły ująć luźna masę adep­
tów narciarskich w ramy organizacyjne 
i wykorzystać w ten sposób drzemiące 
siły i talenty. Dotychczasowe wysiłki 
nie dawały pozytywnych rezultatów. 
Wskutek tego też w listach uczestników | ___ _

™ «łouków-narciarzy. Ce!prawie powtarzają sie te same nazwiska, 
a co gorsze przy majwiefoszel nawet 
względności trudno dopatrzeć się poważ 
niejszego postępu.

Pierwszy krok na drodze ku zmianie 
uczyniono w rolku ubiegłym. stwarzając

JAN RIPPER AUTOMOBILOWYM 
.MISTRZEM POLSKI NA ROK 1930
W dniu 7 b. m. odbył się w Automo­

bilklubie Polski doroczny zjazd wszyst 
kich klubów automobilowych polskich, 
zrzeszonych z AutoimBdubem Polski. 
W zjeździ« tym wzięło udział okuło 
50 delegatów klubów, łącznio z pre­
zydiami klubów na czele. Obrady pod 
przewodnictwem prezesa komisji spor 
towej A. P. dyr. Regulskiego trwały 
przez cały dzień 7 b. m.

Zebrani delegaci klubów automobi-

Nast notatnik
Ostatnie nowości z wszystkich 

dziedzin
Śnieg spadi w Zakopanem w nocy 

z w torku na środc. Wobec małego mro 
zu pokrywą śnieżna — naraaie leszcze 
bardzo wątła — utrzymuje Się.

Pogoń i Legja wysyłają w najbliż­
szych dniach swe drużyny hokejowo 
zagranicę.

Pogoń wyjeżdża w sobotę 14 b. m. 
do Wiednia, gdzie grać będzie 17 t 19 
z WEV konrb. i Poetzleindorfem. Na 
25 i 26 grudnia wyznaczony są mecze 
w Oppawic (Troppatt), a w międzyoza 
sie dwa spotkania w austriackich sta­
cjach klimatycznych.

Łegją przesunęła termin wyjazdu na 
wtorek 17 b. m. 21 grudnia spotka sie 
Lcgja z WEV w Wiedniu, 22 gra w 
Leobcn, 25 w Villach i 26 w Klagen­
furcie. Lcgja jedizic w składzie wzmoc­
nionym: Śtogowski. Przeżdziecki, Ba- 
ryhki, Kowalski, Materski. Szenajch, 
Pasteoki, Kawiński, Rybicki, Rudziń-

Kpt. Kawalec. Zasłużony organizator 
sportu na Wileńszczyźnie, został kie-, 
rownikięm rowoutworzon-ej sekcji lek­
koatletycznej Legji. Jak się dowiaduje­
my w barwach wojskowycJi występo­
wać mają Baran, Mierzejewski, Storer-, 
czyński, Dobrakowskl. Szrama f wuri.

Sokćt łódzki wystąpi do drużyno­
wych mistrzostw bokserakicli Polski 
prawdopodobnie w pełnym składzie, 
wszystkich ośmiu wag. Naturalnie z 

przesunięcia wag. Skład Sokoła wy­
glądałby .następująco (licząc od naj­
lżejszej); Rydzyński, Maloszczyk, pc- 
trykowski, Klimczak, Seweryniak, 
Trzotrek, SadZiński, Kempa.

Przyjazd Teuton]! z Berlina do Lo-> 
i dzi dn. 5 stycznia został już postano­
wiony. Bcrlhiczycy wyrazili swoją zgo 

" ’ * > 
nadeszła jeszcze potwicrd?a'aca odpo­
wiedz gwiazto wąryzawsk ego.

Komisja PLWF-u w osobach płk. dr. 
i Brzyskiego i Inż. Dudryka, przępro- 
(wadziła lustrację budowy basenu pły­

wackiego w parku ŁKS.

niesieniu klasy stoczków. W tym celu' bec częstych spóźnień pociaKów stano- ;
"lwi nielada 'iiiedbgódhość. Okręgowy J 

Związek podjął odpowiednie kroki w ' 
dyrekcji kolejowe!.

Jak z powyższego widać LOZN zdaje ; 
sobie doskonale sprawę ze swych za- ' 
dań i zapoczątkował racjonalna prace, 
starając sie ująć wszystkie naiaktualuiei 
sze problemy. Spodziewać sie należy, 
że znajdzie on zarówno wśród towa­
rzystw jak i u władz odpowiednie zro­
zumienie i przychylność.

Program zawodów został już z grub-; powodu braku wagi ciężkiej, nastąpią 
sza ustalony. Przedstawia sie on na­

stępująco: 4 — 6 stycznia zawody w 
Przemyślą, 18 i 19 stycznia lubileuszó- 
we zawody Lechji. 25 i 26 stycznia mi­
strzostwo Okręgu we Lwowie wwlcditrie 
Stanisławowie. 1 i 2 luty — mistrzostwo 
Lwowa, 8 i 9 luty — mistraos^wo Prze­
myśla, 16 luty — zawody o odznakę __________ ____________ ________ _ ___
sprawności we Lwowie i Przemyślu. 22 , 1)ra d\Vą spotkania w Polsce. Nie 
I 23 luty — zawody w Przemyślu. ' ‘

przystępuje LOZN już w najbliższych 
dniach do budowy mniejszych stoczni. 
Jedna powstanie w parku Kilińskiego, 
druga na Pohulance. Boda to skocznie 
małe, jedynie dla nauki i treningu. W lei 
kà skocznia na Zniesieniu zachowa cha­
rakter reprezentacyjni y, przyczem opie­
ka nad nią przekazana ma być wojsko, 
wości lub miastu, gdyż KTN nie dyspo 
imię dcstatecznemi środkami, umożliwia 
jąccmi racjonalna konserwacje.

Ważny problem stanowi udogodnie­
nie komunikacji i zapewnienie schronisk 
na Podkarpaciu, stanowiacom teren nar 
ciarskiej ekspansji Lwowa. Tutaj na­
leżałoby przedewszystkiem doprowa­
dzić do końca budowę schroniska Czar­
nych w Sławsku. Niestety, wymaga to 
pokaźnej sumy 200.000 zł. Jedyną ra­
cjonalną koncepoia byłoby nawiązanie 
portrałctacyl z miastem, które przejęło­
by budowę na siebie.

Ciężką bolączka wycieczkowiczów 
i lwowskich jest brak w Sławsku odoo-

je do pracy. Wniosku! ac z rozma­
chu z jakim się zabrała do dzieła, wró­
żyć jel należy Jaknailopszc rezultaty, 
tembardziej, że skupiła w sobie do­
świadczone jednostki, związane a nar­
ciarstwem od najwcześniejszej mlodo- 
śoi.

LOZN kieruje swe wysiłki przede- 
wszystkiem ma podwyższenie stanu zor­
ganizowanych narciarzy. Do klubów 
należy bowiem obecnie znikoma liczba

, ---------------—i
chce LOZN osiągnąć przez organizowa­
nie odpowiednich torsów i propagandę 
prasową. Kursów narciarskich będzie 
większa ilość i to odpowiednio posegre­
gowanych z uwzględnieniem specjal­
nych warunków uczących sie. Obok 
kursów speciałnych postanowiono stiwo 
rzyć nieustający. i twowsmen jest oraK w Nawsku odw>-

Specjalną uwagę poświęci się też pod I wiedniego budynku stacyjnego, co wo-

W cyrku warszawskim
trochę walki, trochę śmiechu

Trzy dalszo dni turnieju1 atletów za­
wodowych w cyrku warszawskim nie 
przyniosły żadnej zmiany sytuacji. 
Szczerbirtskl doznał wprawdzie pier­
wsze] porażki, lecz naliniezawodniei o- 
trzyma tradycyjny rewanż i zemści się . n tira «4 aIowycn polskich, na podstawie rezulta- na Kawanie, który poważył sic ausić 

tow osiągn.ętych w r. 1929, przyznali go tak długo w podwójnym nelsonie.
tytuł mistrza Polski w Jeździć automo­
bilowej za r. 1929 p. Janowi Rippe- 
rowi.

Odbyte potem obrady wykazały sta 
ly roziwól organizacji automobilowych 
i poważny ich wpływ na rozwój auto­
mobil izmu, jako też zgodną współpra­
ce wszystkich klubów automobilowych 
polskich.

Wieczorem tegoż dnia, w salonach 
Automobilklubu Polski odbyło się wrę

Biednemu Zatorskiemu odebrano z 
wielką uroczystością szarfę biafo-nic- 
bieską, której lakoby niema prawą no­
sić na arenie, choć jest izraelita. Do­
magał się tego p. Bryla, starosta tur­
nieju, co świadczy, że rnusiał mieć nie- 
wątpliwie racie.

Ulubieniec widowni. Siki .radzi sobie 
jak może nogami, tam gdzie siła rąk 
nie przynosi ofelfitu. Otrzvimuilc za to 

i brawa od galerii, która lubi walkę wol- I — a w — . 4. — JL — 1. «
. _ „ , - - _ ■ Stibor, stateczny dotychczas zaoaś-

prezesa A, Korola ha Raazv4-: nik (myśli podobno nawet o ożeiku), 
sliicga. fjrcnuie sic w brutalności, co juzyiarawż

czernie odznaki oraz dyplomu mistrzo-, no-amerykańską' 
wi Polski, p. Janowi Ripperowi. przez I Stibor. statecz

lo go o rozbicie twarzy I... utratę sym-
I patii publiczności.

Jeden Buchhelm nie wychodzi ze 
j swej roli wesołka turnieiu. Chwyta 
. przeciwników za nogi, sędziego za zlo- 
|-wę. a potem całuje go na przeprosiny I 
: w rękę.

Wyniki ostatnich trzech dni były ua. , 
stępująco:

Poniedziałek: Zatorski — Sto.ll 1
Kämpfer — Grünberg walczyli bez re­
zultatu. Siki pokonał Weinerta w 6 m.. 
a Szczerbińśki — Schneldra w 17 m.

Wtorek: Stella zdyskwalifikowano za 
hicie Saczerblńskiego. Stibor — Siki wal 
ki nie rozegrali. Zatorski ookonał Grün 
berga w 21 nu a Kämroftt Kwapińskle- 
go^w 6 m.

Środa: Szczerbjński poddał się Ka- 
wanowi w 29 minucie (pod w. tielson). 

I Stibor — Stoli walczyli bez wyniku. 
, Buchheim przegrał z Zitursk m po 20 
■ utou zaś Silu położył O.ooiiz . w 10 w.

MISTRZOSTWA POLSKI PAN 
W KOSZYKÓWCE

W sobotę i niedzielę 15-go b. m. ro- 
. zegrane zostaną na wspaniale) sali kra 
kowskiej YMCA pierwsze w Polsce 
mistrzostwa Polski w koszykówce 
pań. Udział wezmą w nich tylko 3 o- 
kręgi (na 9 istniejących) z 4 drużyna- 
tni, a mianowicie: Cracovia i Sokół z 
Krakowa, AZS (Warszawa) i ŁKS 
(Łódź).

Terminarz zawodów został wyloso­
wany iprzez Wydział G. i D. następu­
jąco: sobota 14-go popołudniu: Craco­
via — Sokół, Ł. K. S. - A. Z. S.; nie­
dziela przed południem A. Z. S.—Cra­
covia, L. K. S. - Sokół: niedzielą tyle 
czorom: Ł. K. S. — Cracovia. Sokó.— 
A. Z. S.

Snuć horoskopy o wyniku tych za­
wodów trudno. Mimo wszystko Jednak 
o pierwsze miejsce I o tytuł mistrza 
rozegra się walWa między A. Z. S. i 
Cracovią. Sokół zajmie zapewne trze­
cie a L. K. S. czwarte miejsce. Szko­
da że nie jada absolwentki P. I. W. F. 
— miałyby również w tym duecie A. 
Z. S. = QracoyU coś do powiedienia.;

z PROWINCJI
Przemyśl, W niedzielę 8 b. m. od- 

było się w sali Ośrodka Wych. Fiz. 
uroczyste zakończenie kursu instruk­
torskiego wychowania fizycznego. W 
ramach tej uroczystości odbyło się 
równocześnie poświęcenie nowowy- 
budowancl przy hali Ośrodka W. F« 
strzelnicy małokalibrowej.
Mecze piłkarskie dały wyniki: San — 
Ruch 5:0. Ognisko - K. 5. 2S 3:2. S«- 
dzla p. Daleckl b. dobry. W Om ku 
brali udział gracze Polonii: Siuda tbrali udział gracze Polonii: 
Tyszarski.

Kluby n ezwiazkowe San I 
z Jarosławia przystąoią prawdopo­
dobnie w przyszłym sezonie do P. Z, 
P. N-

Rzeszów. 22 p. a. p. urządził zawo­
dy komie w kryte] u'eżdżalni. przy 
sztuczneni oświetleniu. Impreza ta 
□ierwsza tego rodzaju w Rzeszowie, 
była nadzwyczaj ititeresu-i^ca i gjuth. 
madzila ioor.y widzów.

Ognisko

/
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Pięć minut ze Zdzisławem Motyką
Maratończyk narciarski o gotowości zawodników do walki

Zdzisław Motyka wygląda do iskonale. Siedzimy w nieopala- nym pokoju, ale cóż to szkodzi, nam — narciarzom j rozma­wiamy.— Czy trenuję? Oczywiście. Poniekąd jest do tego zmuszo­ny, gdyż prowadzi treningi S. N. Wisły twa razy w tygodniu w Zakopanem. Tęż samą porcję od walę w «Nowym Targu. Oczywi­ście su^he treningi, ponieważ śniegu niema. Przeszedł do Wi­sły. bo uważa, iż nie należy za- długo siedzieć w jednym klubie.. _i narciarze .jdujd się w czterech towarzy 'achl narciarskich w Zakopa-
Teraz, gdy czołowi zna;' .stwachlnarciarskich w Zakopa­nem (Sokół. Wisła, Strzelec i S. N. P. T- T.), walka o pierwsze miejsce, w sztafecie 5 x 10 kim. będzie (nadzwyczajna. Sokół: A. Szostak, Wilczyński — Sekcja— Karol Szostak, Bronek Czech — Wisła: bracia Motyka, Michalski, Strzelec — Berych jeden i drugi. (Trzeba będzie dobierać młodsze Siły do piątki.— Mówię panu — Motyka się ■zapala' — jak chłopcy trenują! Po dwudziestu i więcej. Zwłasz­cza w,Nowym Targu. Sportowo nie zepsuci, pilnie słuchają tego, co się im mówi. Pozatem co oni mają tam do roboty. Jeden z dru gim idzie o dziewiątej spać, je­dzą porządnie. Będę miał pocie­chę!Pytam, czy dużo startował w jecie.— Do połowy sezonu sporo. Potem prawie nic. Przytyłem, z czego jestem zadowolony — wagą narciarzowi jest potrzeb­na, szczególnie na pięćdziesiąt­kę. Ważę siedemdziesiąt trzy ki lo. Czuję się znakomicie. Trenu­ję pilnie, jestem w formie. Ła­zienka. masaże. Wszystko jak należy.— Będziecie mieli „ośrodek“.— Tak, od dwudziestego grud nia. Ale to już zapóźno. Żeby to, jak w poprzednich latach, zor­ganizowano w połowie listopa­da. Teraz to i na trenera ząpóź- no. Bo i kiedyż? święta—tło to raz do roku, musimy wypocząć.

A potem cały styczeń biegi. Zresztą, toj czego nas nauczono, przed Ólimpjadą i zawodami F. 1. S-u. to teraz pokażemy. Żeby pan wiedział, jak bractwo się go tuje. Przyjdzie niedziela, a tu już i popod regle ciągnie Bronek z • Ustupskim i Wójcikiem. Tam Berych podciąga wiarę ze Strzel ca, a Sokół też się rusza. Żeby to już dopaść śniegu i wyrwać się na trasę.
— Czai się pan ną pięćdzie­siątkę?
— Tak. W zeszłym roku prze konałem się. że mam warunki na tę konkurencję. Miałbym świet­ny czas, żeby nie kurcze. Ale tego roku pókażę, albo na

szmełc. W takim razie będę sę-| mie, jak i w lecie, wypocząłem dziować. ale z Motykami się nie skończy — od czego sześciu braci? Żart na bok. Po dwuch latach ciężkiej harówki tak w zi

— Jędruś — Kreptowski II. Siedzi w Roztoce, pilnuje nie- dzą. A mój konkurent ponoć się dźwiedzi i chce się żenić. Nic dziwnego, nudzi mu się tak na ‘samotnika. Może mu to nie za­szkodzi.— A Wilczyński?— Niewiadomo. Zresztą to już nie to samo na złamanej kiedyś nodze.— Jakże tam u was w Wiśle?— Doskonale. Pułkownik Wa­gner cudownie opiekuje się na­mi. Wszystko wie, o wszystkiem i pamięta, wszystko ma zapisane w notesiku. Człowiek tak zapa­lony do sportu ma wpływ nad­zwyczajny na każdego zawod­nika.

nieco i tak łatwo mnie nie zje-
żeni!— Kto?

ZDZISŁAW MOTYKA

Nowy Zarząd Pozn. Okręgu Hokeja 
na lodzie wybrano na niedzielnem rocz 
nem wałnem zebraniu w składzie nia- 
stępiijącym: prezes por. Dembiński 
(Klub Łyżwiarski), wiceprezes: Grego- 
rowioz (Wisła), sekretarz: Marszalek 
(K.Ł.P.), skarbnik: Pol cyn (Lechja), ka 
pi tan sportowy: Warmiński Przemy­
sław (AZS). Do istniejących już sekcyj 
sportów zimowych AZS-u, klubu Łyż­
wiarskiego, Lechji i Stelli (Gniezno), 
przybywa obecnie Warta.

Walne zebranie Wił. Okr. Zw. Ho­
kejowego wybrało nowy zarząd w 
składzie: prezes prof. dr. Weyssen­
hoff, wiceprezes p. Bartaizel, sekretarz 
i skarbnik p. Okuitowicz. członek za­
rządu p. Jabłonowski.

Drużyna hokejowa Pogoni wyjeżdża 
14 b. m. do Wiednia, gdzie rozegra za­
wody z W. E. V. oraz Pötzleinsdorfer 
S. C. Pozatem dojdą jeszcze prawdo­
podobnie do sktltku dwa występy w 
Budapeszcie oraz Opawie. Drużyna 
Pogoni poiedzie w składzie następują­
cym: Wańczycki, Mauer. Stworzeński, 
Kucha,r W., Zimmer, Weissberg, Ku- 
char Z. Pozatem wzmocnią ją gracze 
Kurczak i Sokołowski z Lechji oraz 
Sabiński z L. T. Ł. Ekspedycję prowa­
dzić będzie prezes LOZHL red. Siis- 
sermann.

Karaśkiewicz i Leśniak, czołowi ho­
keiści Klubu Łyżwiarskiego (Poznań), 
zgłosili swój akces do oddziału spor­
tów zimowych Warty.

— Pyta Pan czy mamy nowe! siły. Zobaczymy na śniegu. Ale teraz podczas marszów i bie­gów, muszę nieraz sporo się na­pocić by mi taki dźgacz nie da! rady. Niejeden się wybije do końca sezonu i to jest we wszyst kich klubach. A zresztą to posta- remu. W skokach też coś zoba-| czymy. Pamięta Pan jak pod ko­niec zeszłego sezonu klasa skocz ków zaczęta się coś niecoś wy­równywać. A Marusarz — też to klasa najpierwsza, szkoda, że niema osiemnastu lat i taki mi­krus.Wogóle narciarstwo szerzy się djabelnie. Chociaż jeszcze nie tak jak w Szwajcarji, w Sant-Mo ritz to każden jeździ — i niemo­wlę i jako staruszek, co już jedną deską na tamtym świecie. Ale u nas niedługo do tego dojdzie. Ze sprzętem narciarskim ludziska chodzą, wybierają i przebierąją nogami z ochoty, by się tylko znaleść na śniegu.A w marcu to idziemy do woj­ska, całą banda. Ja i brat. Bro­nek Czech i Berych. Michalski. Nie chcę przyjść do wojska tak bez niczego w reku. Parę na­gród przydałoby się Motyce na początek, chociaż w.domu jest tego sporo. Dwieście kilkadzie­siąt żetonów, a przecież czło­wiek nie we wszystkich biedach wygrywa. W wojsku będziemy przeżywać przygotowania do O- limpjady. Byle tylko zimowa do szła do skutku, bo podobno Szwe dzi nie chcą jechać do Ameryki, ponieważ termin za wczesny. A chciałbym zobaczyć Stany Zje­dnoczone.Tu rozmowa zeszła na bar­dziej ogólne sprawy. Coś nie­coś o pieniądzach, żeby to zara­biać w dolarach, a wydawać w Polsce, o kinach, zawodniczkach. P. Z. N., paru ludziach działają­cych w narciarstwie, pogodzie j oczywiście Zakopanem.— Już mogę uciekać?— Naturalnie^ Rychłego śnie­gu.• —Dziękuję.. Dowidzenia. • na mecie I

Gerbich zabrał się energicznie do pracy. Jego najbliższym prze ciwnikiem ma być exmistrz Rio de Janeiro Laurindo Armando, który pragnie się zrewanżować za nokaut 18-ego sierpnia ubie­głego roku. Omawiając to spot­kanie prasa brazylijska podaję, że przy dzisiejszej formie Ger­bicha Laurindo Armando nie mo że liczyć na powodzenie.Po tej walce zapowiedziany jest mecz rewanżowy z wyzwa­nia Gerbicha z obecnym mi­strzem. Brazylji wagi ciężkiej słynnym Jose Bridkmanem, któ­ry przed kilku tygodniami nie- zasłużenie wygrał na punkty z Polakiem. Walka została ozna­czona na 12 starć. Termin tego meczu nie został jeszcze ustalo­ny, na lamach jednak pism oma­wiane są już szanse poszczegól­nych zawodników. Przypusz­czalnie sensacyjny ten mecz od­będzie się jeszcze przed Nowym Rokiem.
Gerbich został kierownikiem bokserskim w klubie sportowym „Polonia“ w Sao Paulo. Trenuje bardzo dużo. Znalazł odpowied­niego sparring—partnera i jest w świetnej kondycji fizycznej.

miony. W następnych trzech starciach dalszy ciąg strategicz­nej pracy Gerbicha, który jest klasą dla siebie. K. o. wisi w powietrzu. W szóstem starciu Santos jest oszołomiony i zupeł­nie wyczerpany. Jest prawie że niezdolny do dalszej watki.
Po chwili sekundanci rzucają ręcznik na środek ringu. Zwy­cięstwo przez poddanie się nad przeciwnikiem bardzo wysokiej klasy przyjęła widownia entu­zjastycznie. Wiwatom i okrzy­kom na cześć7 pięścfairza polskid: gb nie było końca.
Następnego dnia prasa codzien na sanpaulitańska, jak i fachowa zamieściły nad wyraz pochleb­ne sprawozdania o Gerbichu. pi­sząc. że wspaniałe zwycięstwo nad bokserem tak wysokiej kla­sy jak Adao Santos, stawia Po­laka o klasę wyżej od mistrza

zapartym oddechem. A było na co patrzeć. Gerbich dał bowiem prawdziwy koncert sztuki pugi- latorskiej. Przez cały czas San­tos formalnie nie mógł dojść do głosu, tak wielką była przewa­ga Polaka. Ogromnie wytrzy­mały Brazylijczyk już w drugiej połowie pierwszej rundy rozpo- ! czyna huraganowy atak swinga mi. chcąc w ten sposób przygo- tować nokaut i zdaje się wszyst 'kim. że już osiąga cel. gdy oto nagle Gerbich rozpoczyna kontr oienzywę,.£ęlne.mi. i silńemi cio­sami. doprowadzając przeciwni­ka niemal do nokautu, ,,r • ■ ■.Gong ratuje Santosa od wyli­czenia.W drugiem starciu. Santos mimo oszołomienia, nie przesta­je być groźnym, walczy jednak ostrożnie i gra na zwłokę. Ger­bich pracuje nadal precyzyjnie i pewnie, to też pod koniec dru-, giej rundy Santos jest oszoło-‘R‘0 de Janeiro.

Nasz mistrz pięści — Jan Ger­bich — nie próżnuje. Przed trze mą tygodniami donosiliśmy ob­szernie o jego niezasłużonej klęsce do mistrza Brazylji wszystkich wag Jose Brickma- na, dziś poczta, przynosi nam sprawozdanie z dalszych jego spotkań.
Dawtno już zapowiadany i kil­kakrotnie odkładany mecz na­szego Janka z murzynem Adao Santos, mistrzem Rio de Janeirrj wagi ciężkiej odbył się w dqin 8 listopada w Sao Paulo w wiel­kiej sali kinematograficznej „Pa- the Palacio“, w której to sali odbył się już jeden mecz« Gerbi­cha. Widownia wypełniona po brzegi. Wchodzącego na ring Gerbicha wita kolonja polska trzykrotnem „czołem“ i długo niemiliknącemi oklaskami. Sę­dzia ringowy ogłasza: „Adao Santos, mistrz Rio de Janeiro— 84 kOig. — Jan Gerbich, b. mistrz Polski — 78,5 klg. Walka 10-run dowa no 3 minuty, w rękawi­cach 4-ro uncjowych, twarde bandaże“.Publiczność śledzi zmaganie się Polaka z murzynem z kolo- salnem napięciem, niemal że z

Zimowa hala tennisowa w Byd­
goszczy została dizięki staraniom w la 
ściciela fabryki, do którei należy, od­
powiednio urządzoną i odświeżona, a 
ostatnio zainstalowano w niei oświetle­
nie wedlu« wzorów za«raniczinydi. W 
hali tej grywa bardzo dużo młodzieży, 
która korzysta z nauki trenera Ehrlicha 
,(trener Gdańskiego Klubu I “nnisowe^o) 
który interesuje sie speciatnie Tlo- 
ozyńskim. Tioczyński ma. jak wiado­
mo, posadę w Bydgoszczy i grywa w 
hali co drugi dzień, robiąc ogromne po- 
iStwy.

Polski Z w. Lawtn-Temniso-wy zamierza 
juirzadzać od 27 grudnia treningi wybit­
niejszych naszych graczy, by w chwili 
meczu o Davis-Cu© byli oni już w pełni 
formy.

Slavia-Ferencvarosi 3:0
Rehabilitacja piłkarstwa czeskiego

Rafał Malczewski.

Walne zgromadzenie Krak. Okr. Zw. 
Kol. w Krakowie wybrało następującj 
zarząd: przewodniczący — Rudnicki 
zastępca kpt. — Prelicz. sekretarz — 
Stein, skarbnik — pro-k. Roit. kapitan 
sportowy — Jędrzejowski, zastępca — 
Chromy, członkowie zarządu — Fijał. 
Bogacki, oraz Koryl. Z ramienia Z. P. 
T. K. wchodzi do zarządu kapitan zwiąa 
kowy Choczner. Uchwalano m. In.: 
skreślić z listy członków KOZK za nie- 
wykazanie żadnei działalności w roku 
sprawozdawczym i za niepłacenie skła­
dek następujące kluby: Cracovia. Ha- 
koah, Sokół—Trzebinia, oraz zawlesit 
warunkowo Tow. Sport. Hejnał w Kę­
tach.

Prana, iv grudniu.
W momencie,, gdy ogólny pesymizm, 

więcej niż zrozumiały ze względu na 
międzynarodowe niepowodzenia, do­
sięgał szczytów natężenia, przyszło 
jakby na zawołanie zwycięstwo Slavii 
nad Ferencvarosi. Wygrać 3:0 z takim 
przeciwnikiem to już prawie triumf. 
Ważkie to słowo odnosić się jednak 
może w tym wypadku jedynie do zna­
czenia tego zwycięstwa, sposób bo­
wiem w jaki zostało zdobyte nie był 
wcale triumfalny.

Slavia miała drużynę bardziej twar­
dą i bojową, Ferencvarosi — lepszą. 
Goście zademonstrowali, zwłaszcza w 
pierwszej połowie grę piękną i pełną 
stylu, mimo braku dwu świetnych 
swych graczy Hungler a i Takacsa II. 
napad ich nie potrafił się jednak prze­
dostać przez twardą i ostro grającą 
obronę czeskiego mistrza. Opuszczony 
po przerwie przez wyczerpaną pomoc 
zrezygnował z walki i nadziei zwycię­
stwa, które leżało naprawdę w zasię­
gu ręki. . , ,

Tak więc Slavia miała wolne pole i 
oswobodziwszy się z przewagi Wę­
grów rozegrała się trochę. Dwie bram­
ki jednak, które padly po przerwie by-

ty tylko konsekwencją rzutu wolnego 
i karnego, przyczem w tym ostatnim 
wypadku piłka, odbita od wewnętrznej 
strony poprzeczki wróciła na boisko. 
Sędzia mimo to i mimo sprzeciwów 
gości bramkę uznał. Prowadzenie uzy­
skał przed przerwa jeszcze Svoboda, 
który zresztą jedyny z całej piątki 
przedstawiał pelnowartościawy typ na 
pastnika. Doskonale grała natomiast po 
moc i jak już wspomniałem, obrona.

Goście mieli najlepszych swych gra­
czy w bramkarzu Amslu, pomocnikach 
Bukowim i Obitzu. i Sedlaczku w na­
padzie.

Sparta sprawiła znów zawód swoim 
zwolennikom. W półfinale puharu zo­
stał b. mistrz pokonany sromotnie przez 
Viktorię Żiżkov w stosunku 4:1. I tu 
zdecydowała lepsza gra pomocy. W 
finale spotkają się Viktoria i Liben.

J. Raha.
W mistrzostwie Węgier mistrz je­

sienny ITipesti pokonał Pecs Baranya 
po zaciętej wace w stosunku 4:3. Mecz 
był rozegrany na boisku prowincjonal- 
nem. Spotkanie o puhar Sabaria—Kjs- 
pesti zakończyło się zwycięstwem II 
ligowej drużyny — Sabarii w stosun­
ku 4:1.

I

REPREZENTACJA PIĘŚCIARSKA MAKABI (WARSZAWA)
pokonała w sobotę drużynę YMCA w stosunku 8:6. Pierwszy od lewej stoi Urkiewi.cz» trzeci Anders, piaty

< Łocki = .wszystko czołowi pięściarze MakabU

CHLUBA C. I. W. F.
iwspaniała pływalnia, która bodzie wykończona w roku przyszłym.

STUDENTKI C. I. W. F.
na sali gimnastycznej internatu żeńskiego.V

STUDEjNCI NA BOISKU PILKARSKIEM
Drużyny .Wyższej Szkoły Handlowej i Uniwersytetu przed niedzielnym meęzem, zakończonym zwycięstwem Uni­

wersytetu w stosunku 5:2.
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Komu fu wierzyć 
caylt 

trzy opinfe o incydentacb po meczu 
Cracovia—Ruch

Dnia 17-go listopada t. b. na boisku 
T. F. C. w Katowicach Cracovia roze­
grała mecz ligowy z Ruchem. Ną me­
czu tym. jak zresztą na większości za­
wodów, rozgrywanych z końcem sezo­
nu pa boiskach górnośląskich, nie obe­
szło sie bez użycia przez graczy Ru­
chu całego arsenału gróźb f oroweka- 
cyj. mających tia celu sterorraewanie 
sędziego i drużyny przyjezdnej.

Systemy te, znajduiace wyraz w każ- 
dęm niemal sprawozdaniu sedziowskiem 
z boisk śląskich znalazły swói wvraz w 
notatce w Nr. 78 „Przeglądu Sporto­
wego“.

W związku ze sprawozdaniem, wy- 
mienionetn redakcja naszego pisma 
otrzymała od K. S. Rueh list, w którym 
sekretariat tego klubu obala rzekomo 
wkolei zarzuty, skierowane w stronę 
Ruchu przez naszego sprawozdawcę.

Między innemi. w liście tvm czytamy; 
„Nieprawda iest również, jakoby gracz 
Ruchu, Kałużą, w szatni kopnął gracza 
Zastawniaka z K. S. Cracovii tak, iż 
tenże omdlały upadł, natomiast prawdą 
jest, że Kałuża po zawodach ufrerał się 
w szatni, przeznaczonej iedvnie dla gra­
czy Ruchu, zaś gracz Zastaiwniak ną- 
sktutek odniesionej w czasie meczu kon­
tuzji — byt fizycznie wyczerpany“.

Tak przedstawia sfe oświetlenie spra­
wy przez zainteresowanych. Ale posłu­
chajmy co mówią o tern inni.

Gśos naszego sprawozdawcy jest iuż 
altany.

Teraz Cracovia: Oto klub ten w 
związku z meczem tym wysłał do Wy­
działu Oier i Dyscypliny Ligi PZPN-u, 
w dn. 19 listopada r. b. za Nr. 2142 pis­
mo, w którem sprawę powyższą oma­
wia sposób nastopudacy: „Po zawp-; 
dach do myjącego się na ganku w szat- I 
ati Tadeusza Zastawniaka przystąp:! pra 
wosknzydłowy Ruchu. Franciszek Ka­
łuża i z calel sity kopnął Zastawniaka 
w lewą nogę ponad kostka. Uszkodze­
nie stwierdza załączone świadectwo le­
karskie. Łatwo sobie wyobrazić na­
stępstwa kopnięcia, gdybr Zastawniak 
rje miał na nodze ochraniaczy.

świadkami czynu byli nasi zawodni­
cy: Kałuża Józef. Otfi-nowski Jerzy. 
Mysiak Aleksander, oraz kierownik 
ekspedycji dr. Michałowski Narcyz.

Ten ostatni, kiedy usiłował wezwać 
pana sędziego celem stwierdzenia tego 
napadu, cudetn uniknął pobicia przez 
graczy Ruchu i publiczność, którzy ra­
zem rzucili się na niego“-?'

A oto opinia protokolarna prowadzą­
cego omawiany mecz sędziego P. War- 
dęszkiewioza z Łodz.i: „Pozwalam so­
bie naskutek prośby K. S. Cracovla za­
komunikować co nastwuie: oo skończo­
nych zawodach w czasie mv-:- ęię gra­
czy K. S. Cracovia, do p. Zastawniaka 
doskoczyt gracz K. S. Ruch. p. Włl. Ka 
itrźa i kopnął go w nogę. Gracze K. S. 
Craęovia ©rzyorowadtzili do tnnie do 
s?atni gracza Zastawniaka. u którego 
na modze stwierdziłem ślad oo kopnię­
ciu. Naocznnn świadkiem powyższego 
incydentu był wspomniany iuż sędzia 
liniowy Zagórski“.

Tak przedstawiają sie dokumenty, ty 
czace omawianej sprawy.

Komu uwierzyć: czy jednostronnej 
opinii zainteresowanego klubu, czy też 
zbiegającym sie absolutnie zdaniom 
sprawozdawcy. Cracovii i sędziego — 
nie jest chyba zagadnieniem trudnem 
do rozwiązania.

W basenach Krakowa i Śląską
Trening zimowy pływaków

Tegoroczny zimowy sezon pływacki 
■w Krakowie jest najruchliwszy z do- 

. tychczasowych. Objawia sie to w wiel 
' kiej liczbie korzystających z basenu. 
' Już od miesiąca pływalnia YMCA iest
■ czynna codziennie od 7 rano do 10 wie­

czór.
W basenie ćwiczą przed ©ołtrdniem 

panie, przeważnie szkoły, w godzinach 
' popołudniowych pływała chłopcy (gra-
■ ps' szkolne) i panowie członkowie 

YMCA — klubu. Z OTganteacyj spor-
' towj’ch trenuje właściwie tvlko Cra- 
' coviai, gdyż YMCA. organizująca dopie 

ro sekcje pływacka, me może być bra­
na w. rachubę.

Na treningi Cracovii uczęszcza 40 za 
’ wodników’, zaau’ansowans’ch. a mimo 
’ krótkiego czasu, jaki uolynal od roz­

poczęcia zaprawy zimowai. asy pły- 
' wactwa sa iuż w oelttoi formie.

Praca od podstaw’ ©owodmie bardzo 
szybki postęp u młodaików Cracovii. Po 

' zatem sekcja Cracovii iest w tern świet 
nem położeniu, że rozporządza w prze­
ciwieństwie do itrnveh klubów duża licz 
bą zawodników, posiadających pierwszą 
klasę i to nietyłko w stvlu dowolnym, 
ale także w określonych konkurencjach. 
Zastęp zawodników Cracovii powięk­
szył sie o mistrza Polski Jana Kota, któ

ry w' Krakowie odbywa służbę wojsko­
wa.

Również wśród pań Cracovii zaszły 
duże zmiany. Klub potrafił powiększyć 
liczbę pań dwukrotnie, rozbudzając duże 
zainteresowanie tvm pięknym sportem.

Dość dziwnem wydaje sie bierne sta­
nowisko Wisły i Wawelu, które w ze­
szłym roku gwałtownie rozpoczęły pra 
cę w zimie, po to. by w lecie zniknąć 
z horyzontu— a obecnie tylko Wisła 
czyniła — bezskuteczne starania w ce 
lu korzystania z basenu.

Na Śląsku znany i zawsze groźny E. 
K. S„ dysponujący pływalnia w Sietnia 
nowicach. a posiadający w swych szere 
gach dobrych juniorów, wykazuje znacz 
na działalność. Zarząd tego klubu za­
brał sie w roku bieżącym energicznie 
do pracy, a oparte na dużei znajomo­
ści treningi zawodników śląskich, mogą 
sprawić taką niespodziankę, iaka nie­
dawno sprawił Karliczek swoiemi wy­
nikami.

Śląsk praouie wiec w trzech base­
nach — Kraków w iednym. o pozosta­
łych ośrodkach nie wiele sie słyszy. 
Tak wiec ruch pływacki w zimie skucia 
sie głównie w zachodnich ziemiach Rze 
czyposipolitei i stamtąd należy oczeki- 
wać wyników i rewelacyj.

Znak zapytania 
czyli 

niewiadomo kto mistrzem Ligi, 
a kto spada do ki. A.

Rozgrywki ligowe zostały już za­
kończone przeszło dwa tygodnie temu 
Potem odbył się nawet dodatkowy 
mecz unieważniony uprzednio, a mimo 
to do dziś dnia nikt nie wie napewno 
czy mistrzem jest Garbarnia czy War­
ta, — i kto spadnie do klasy A (obok 
1. K. P.) Turyści czy Czarni?

Sytuacji takiej nie można uważać za 
normalną, co więcej jest ona bodaj ja­
skrawym dowodem, że tok prac na­
szych władz piłkarskich pozostawia 
wiele do życzenia.

Pisaliśmy o tern w artykule p. t. „Ad 
calendas graecas“. przyłączając wypa­
dek protestu meczu Ruch — Garbar­
nia dziś już nareszcie załatwiony. 
Tymczasem przyszło „odgrzewanie“ 
sprawy gracza Żurkowskiego i zwią­
zanego ż nią protestu meczu Warta — 
Turyści.

Mecz ten. rozegrany 29-go września 
w Łodzi, dostarczył już materjalu do 
kancelaryjnego urzędowania władz pił 
karskich na 2 l pól miesięca. A prze­
cież decyzja, która zapadnie w czwar- 

I tek dn. 12 b. m. na zebraniu zarządu 
1 Ligi pozostawi jeszcze stronie „po-

Nleszczęsne Szczęśllwice znajdują 
się w stanie zupełnego opuszczenia. 
Magistrackie projekty pa budowę tam 
wielkiego stadkmu reprezentacyjnego, 
na terenie którego mogłaby w przy­
szłości od-być się Olimpiada, spełzły 
na nlczem. wobec nieostrożnej polityki 
budżetowej. Rozkopany i rozbabrany 
fort Szcześliwtóki znajdować się bę­
dzie tak długo w stanie zupełnego ®po 
koju. dopóki magistrat nie otrzyma po­
życzki inwestycyjnej od Banku Gospo­
darstwa Krajowego. A ponieważ na to 
obecnie aię nie zanosi, więc stan do­
tychczasowy trwać może latami.

Obecnie na torcie Szczęślrwickim 
prowadzi się jsdyuiie budowę strzelni­
cy Bractwa Kurkowego- Śtrzełnica bę­
dzie typu wojskowego o torze długo­
ści 2»X) mtr. Oddanie do użytku jedynej 
pozostałości wspaniałych planów uą? 
stąpi w przyszłym roku.

Liege. w grudniu.
Prasa belgijska, jeśli chodzi o zagra­

nicę, interesuje się przeważnie tylko 
lakierni wynikami, w których znaleźć 
można Imiona Belgów. Nic też dziwne­
go, że wspaniale narciarskie mistrzo­
stwa Europy, organizowane w roku 
ubiegłym przez Polskę w Zakopanem, 
minęły, nie wywołując żadnego echa 
w prasie belgijsikięj. co nie przeszka­
dza. że państwa zainteresowane zna- 

I lazły dla tego wydarzenia wielo miei- 
I sca na szpaltach pism nawet nie czy­
sto sportowych.

W tym jednak roku prasa belgijska 
dwukrotnie znalazła okazję do pisania 
na temat sportu polskiego. Wspaniale 
wioślarskie mistrzostwa Europy w Byd 
goszczy i mecz pływacki pomiędzy 
Belują a Polską przysporzyły organi­
zatorom nowych laurów. Wszystkie 
pisma sportowe Belgii, już na dwa ty­
godnie przed regatami w Bydgoszczy, 
którą niejedno umieściło w okolicach 
Warszawy, rozpisywały się szeroko, 

' ale tymczasem- tytko na temat możli- 
I woścl swoich reprezentantów. Nie za­
pominano jednak sukcesów olimpii- 
skich naszej ósemki i czwórki, a na­
wet brano je poważnie w rachubę i ty 
powano (zwłaszcza czwórkę) na kan­
dydatów do pierwszego miejsca.

Regaty minęły, zawiedili się Belgo­
wie, licząc, że wywiozą dla siebie z 
Polski przynajmniej dwa drugie miel­
ca, nae- wywieźli żadnych s>peclaJinj'ch 
laurów, ale wywieźli zachwyt nad or- 

I ganigacją regat i postawą polskich wio 
j śla rzy.

| Zwłaszcza jednak interesowała ich 
i organizacja, gdyż przecież to im właś- 
j nie przypada na rok przyszły urzą­
dzenie mistrzostw Europy w Liege. 
Szczegółowo zatem zaglądali wszę- 

■ dzie, aby skorzystać i jaknajwięcej się 
| nauczyć. Tor, trybuny dila publiczno- 
1 ści, szatnię, pomieszczenia dla ło<izi, 

sygnalizacja, informowanie puWiczno- 
| ści o kolejnych stadljach biegu oraz sę 
dziowanię tak ich zachwyciły, że sipra 

i wozdawcę „Les sports“, myślącego o 
przyszłorocznych regatach, ogarnęło 
przygnębienie i pisał:

„Rok rocznie odbywają się regaty o 
mistrzostwo Europy i co roku inni or­
ganizatorowie muszą sie zastanawiać 
nad tęm, jak je urządzić, a stawiają 
sobie za cel, aby były wspanialsze od 
poprzednich. Nam przypada trudne za­
danie, bo azyl możemy myśleć o tern, 

; aby przewyższyć Polaków, którzy 
| przeszli samych siebie. Oni jednego 

dnia mieli więcej publiczności, niż

przez cały czas wioślarskich walk na: 
Olimpiadzie 1928 r.“.

Czyż te słowa nie są naiwyższem 
uananion dfla organizatorów?

W pewien czas po regatach w Byd­
goszczy, inna grupa Belgów zawitała 
do Polski, tym razem do Warszawy. 
Zbliżaj się termin meczu pływaokiego 
Bolgja — Polsika. Po raz drugi w tym 
roku zaczęto w prasie belgijskiej sze­
rzej pisać o sporcie polskim. Zniknęło 
zarozumiale typowanie swych repre­
zentantów na wszystkie pierwsze miej 
sca. Zastanawiano się. czy wobec ob­
niżenia poziomu pływackiego w Belgii, 
a nieustannej pracy Polaków, nie na­
leży się liczyć z możliwością przegra­
nej?

„I dobrze że się z tern liazono—©isały 
potem tutejsze pisma sportowe — bo 
uratowały nas tylko sztafety i mecz ’ 
water-tpolowy“.

lima sprawa, źo niektóre porażki tło. 
maczono zmęczeniem, podróżą, a re-

W dwu słowach

krzywdzonej“ możność apelacji do 
walnego zgromadzenia. Będzie to za­
tem odwleczenie sprawy o miesiąc.

Wypadek powyższy wskazuje na to, 
że: I) władze piłkarskie nie dokłada­
ją starań w kierunku iaknaiszybszegoi 
załatwiania protestów, 2) przepisy i 
statuty są źle zredagowane, umożli­
wiając z kolei klubom przeciąganie 
spraw w nieskończoność.

A tymczasem w światku piłkarskim 
wre! 1 nic dziwnego, skoro od decyzji 
powziętej na zebraniu zależy los aż 
4-ch klubów. Inna już sprawa, że nie­
kiedy nerwy ponoszą zainteresowa­
nych, co ujawnia się specjalnie w nie­
słychanych enuncjacjach na łamach 
prasy codziennej Łodzi.

Nie będziemy ich tu przytaczać, lecz 
pozwolimy sobie przypomnieć krzyka­
czom powołującym się na sprawiedli­
wość. iż całej afery nie byłoby, gdyby 
Turyści nie ominęli jakiegoś z przepi­
sów gier o mistrzostwo, który obowią­
zani byli znać. Stąd podstawa do pro­
testu i niepewność sytuacji.

Nie przesadzając bynajmniej koma 
przyznana zostanie ostatecznie racja 
wyjaśniamy dalej, iż w razie wstawie­
nia do drużyny gracza nieuprawnione­
go przeciwnik zawsze otrzymuje wałko- 
ver, a mecz nigdy nie iest powtarzany.

Zasada ta jest znana każdemu by­
walcowi meczowemu i musi obowiązy­
wać jako konsekwencja przepisów o 
zgłaszaniu graczy.

Rzeczą kierownictwa klubu było za­
stanowić się nad ryzykiem swego kro­
ku przed dniem 29 września.

Natomiast robienie dziś gwałtu jest 
albo przedwczesne, albo tendencyjne. 
Przedwczesne, jeżeli sprawa jest istot­
nie czysta, a zatem będzie dla Tury­
stów załatwiona pomyślnie, tendencyj­
ne — jeżeli zgóry wiadomym było po­
pełnienie przekroczenia przepisów.

Dzisiaj trzeba siedzieć spokojnie i 
czekać, co powiedzą władze piłkarskie. 
Sądzimy, że hałas ze strony zaintere­
sowanej nie wpłynie w żadnej mierzę 
na brzmienie decyzji.

prezent ant Bełgii, który przegrat na 
1500 mtr. do Kota, tłomaczyl się nie­
możnością przystosowania żolądika do 
wymagań kuchni warszawskiej!!!

Natomiast stronie organizacyjnej zno 
wu nie szczędzono pochwał. Wspa­
niały basen, ję«o wszysrkie urządze­
nia, sędziowanie 1 przyjęcie zawodni­
ków, sprawiły niezwykle silne i mile 
wrażenie na przedstawicielach Belgii.

I znowu sprawozdawca „Les sports“ 
znalazł okaizję do uskarżania się na 
stosunki, panujące w Belgii, pisząc że 
Polska, dzięki subsydiom rządowym, 
zdobyła się na basen pływacki, któ­
rego żadne państwo nie powstydziło­
by się, że w ten sposób może pielęg­
nować coraz to nowsze siły pływac­
kie i że oni. Belgowie, o ile się w naj-1 
bliższym czasie nie zdobędą na taki 
sam basen, to przez pływaków pol­
skich będą bid i to bez większej trud­
ności. (Bocheński swemi wynikami w 
Gandawie i Antwerpii utwierdza ich 
stale w tętn przekonaniu).

Mało zdawałoby się. bo tytko takie 
dwie imprezy międzynarodowe, a Już 
niewątpliwie dużych przysporzyły 
korzyści polskiemu sportowi. Więcei 
takich wystąpień 1 to na każdem polu, 
a cała Europa będzie miała możność 
PSeekonać się. że nietyłko polscy 
jeźdźcy, narciarze, wioślarze, czy lek­
koatleci. są godnymi współzawodni­
kami. ale że Polacj' i lako organiza­
torzy, potraJia być lepsi i to od nie­
jednych.

Odczyt dyrektora Państwowego U- 
rzędu Wychowania Fizycznego i Przy*  
sposobienia Wojskowego p. pik. dypf. 
Władysława Kilińskiego p. t. Jdeowo 
podstawy wychowalnia fizycznego i 
sportu“ odbył się w Łodzi dn. 8 grud­
nia. Mówca streścił wszystko, co w 
tej dziedzinie zostało zrobione w Pol­
sce Niepodległej i zakreślił program 
prac na najbliższą przyszość. Z uzna-, 
niem należy powitać inicjatywę Y. M. 
C. A., która ock-zytem płk. Kilińskiego 
rozpoczęła cykl odczytów o wycho­
waniu fizycznem i sporcie. Sala Re­
sursy była pełna.

Oficjalne otwarcie CIWF nie nastąpi 
wcześniej, niż w drugiej połowie grud­
nia. bowiem szereg ubikacyj nie jest 
jeszcze wykończony. Słuchacze CIWF 
mają obecnie do rozporządzenia tylko 
część olbrzymich gmachów.

K. S. Triumf (Łódź), jedna z najsil­
niejszych drużyn koszykowych w Pol­
sce organizuje w Łodzi ©od koniec 
grudnia wielki turniej koszykówki, w 
którym wezmą udział m. innemi mistrz 
Pcłski Cracovia, Czarna Trzynastka, 
YMCA (Warszawa). Polonia I t. d.

Pierwszy krok ping-pongowy orga­
nizuje w dn. 15 grudnia Polska YMCA, 
w Warszawie. I

WOZB stara się o zaangażowanie; 
starego trenera bokserskiego dla o»| 
kręgu warszawskiego.

Stefan Targowski, zawodnik Poli­
cyjnego K. S. według orzeczenia le­
karza w zawodach Łódź — Warsza­
wa został uderzony nieprawidłowo w 
potyliczną okolicę głowy, co wywoła­
ło obrzęk i objawy wstrząsu mózgu. 
Uderzenie to spowodowało niemożność 
dalszej walki.

Walne zgromadzenie W. K. S. Po­
goń uzupełniło skład zarządu przez 
wybór na drugiego wiceprezesa mir. 
Mostowskiego. Ponadto wyjeżdżające­
mu na stałe z Wilfia kpt. Kawalcowi 
nadano tytuł członka honorowego.

Dwuch trenerów będaie gościć w 
Wilnie w okresie zimowym; trwier 
lekkoatletyczny p. Klumberg (3 mie­
siące) i trener bokserski Włoch Gan- 
zera (1 miesiąc).

GOZLA cdbylo swe walne zgroma­
dzenie w niedzielę.

Prezesem nowego zarządu wybrano 
p. prof. Szymońskńego — po mz trze­
ci — wiceprezesami kpt, Uhacza i 
prof. Turzańskiego. Na dalszych człon 
ków wybrano pp. Oskę. Koczura, 
Grzybowskiego, Jaworskiego, Kurka, 
Kuczmika, kpt. Slęczkę, Kisielińskiego 
i Hericha.

Tadeusz Werner.
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Z kraju
Bydgoszcz. W zawodach bokser­

skich Sokola I w wadze półciężkiej 
zwyciężył Zieliński, a nie Opiński. jak 
to omyłkowo podaliśmy.

Kościan. W zawodach o mis-trzo. 
stwo kl. C okręgu poznańskiego i wej­
ście do kl. B prowadzi Unia z Ko­
ściami, mając 9 pkt. przy 5 grach, 2) 
Pogoń (środa), 3) Kania (Gostyń), 4) 
Drogetzyści (Poznań). Ostatni mecz 

ryja — Pogoń odbędzie się 15 b. tn. 
Środzie.

Kalisz. Do drużynowych mistrzostw
ping-pongowych zgłosiło sie 10 dru­
żyn. W rozgrywkach prowadzi 2KSS 
III przed ŻKŚS II i I-ym. Surma 
KKS I. Hakoahem i t .d. OstaSnio 
ZKSS I po zremisowaniu z Prosną i 
wygranej z OKS I (Qstrów) pokonał
osłabioną Ostrovię 5:1.

Stęszew. Sparta (Oborniki) — Lip­
no 5:3 (1:1). Półfinał o puhar AB.C. 
Gra w normalnym czasie dala wynik 
nierozstrzygnięty 2:2, wobec czego sę 
dzia p. Roszkiewicz zarządza przedłu­
żenie gry o 30 min., w czasie których 
Sparta wywalcza zwycięstwo. W fi­
nale Sparta spotka się z Wartą po­
znańską.

Poznań
Warta odnowiła kontrakt na rok 

1930 z trenerem piłkarskim Belą Filrs- 
tem.1

Poznańska Legia wzmocniona zosta­
nie w przyszłym sezonie kilkoma no­
wymi graczami m. in. Frąckowiakiem 
z Wisty, Kurzawą z I. K. P.

Mecz bokserski Polska — Niemcy 
nie będzie się mógł odbyć w Poznaniu 
dla braku odpowiedniej sali, o czetn 
już swego czasu pisaliśmy.

Wyniki zawodów w Poznaniu: LegJa 
1 — Liga 4:3 (2:0). Wielka przewaga Le­
gii. W Legjl debiutował b. gracz I. K. 
P. Kurzawa, który bj-ł najlepszy na 
boisku. Olimpia — Cegielski 3:0 (1:0). 
Niespodziewana przegrana Cegielskie­
go. Warta I B — Posnania 2:2 (1:0).

Koszykówka. Dalsze rozgrywki o nti 
strzostwa B klasy dały wyniki: War­
ta II — Sparta II 45:13 (22:10). Warta 
U wysunęła się na czoło tabeli. Dru­
karz — Czarna 13 II 26:9 (16:6). Ber­
ger II — Korona 16:13 (7:6). Sokół II 
— Harcersko-lotnicza II 29:18 (13:12). 
AZS II — Marcinkowskill 16:11 (2:J).

W siatkówce (o mistrz, okręgu j A. 
Z. S. zwyciężył Wartę 30:21 (18:16). 
Berger uległ Marcinkowskiemu 25:30 
(12:15).

1 W związku z mistrzostwami Polski 
w koszykówce pań (14 i 15 b. m. w 
Krakowie) Ł, Z. O. G. S. postanowił wy 
lonić drużynę, która będzie broniła 
barw Łodzi w Krakowie.

Do turnieju zgłosiło się pięć zespo- 
> łów. ŁKS, WKS, HKS.. P. K. Poznański 
oraz Kruschender. Po trzech dniach 
turnieju na czoło wysunęła się drużyna 
ŁKS i Kruschender. Oba te zespoły 

. rozporządzają doborowym materiałem, 
strzelają często i celnie i nieźle kombi- 

l nują.
Przebieg trzech pierwszych dni był 

i następujący: Kruschender — HKS 
20:12 (12:6). Zasłużone zwycięstwo pa- 
bjaniczanek, które przewyższały pod 

i każdym względem harcerki. W HKŚ-ie 
'na wysokości zadania stanęła jedynie 
Bogusia. Z Kruschenderti wyróżniła sie 
Plucińska. ŁKS Poznański 24:6

Manewr obejścia
na boisku piłkarskiem

U nas wózkowanie — .iak wo- góle umiejętności techniczne — stoi dość nisko. Brak jest piłka­rzy, którzyby pracowali nad po- .szczególnemi problemami teęlini kl. Operuje się przeważnie szyb­kością, każdy gra. iak mu warun ki fizyczne pozwalają.Są jednak wyjątki i te przyto-Jcze jako żywe przykłady sztukiI runku i zostaje minięty. Nawrot wózkowania. J jednak zbyt dużo czasu traciWózek Kałuży polega na ideał j n<m wybieraniu tempa. Pro-*  wadzi on piłkę przy nodze lck- kiemi. krótkiemi dotknięciami, ■ prowokując przeciwnika do ata­ku. W chwili wypadu Kałuża, imający specjalny dar wyczucia tego momentu, usuwa piłkę w bok nie tracąc nad nia kontroli i kryjąc ją ciałem przed ew. pow­tórnym atakiem Po mistrzow­sku zwodzi Kałuża ciałem prze­ciwnika, atakującego go w mo­mencie przyjmowania piłki. Do­dać trzeba, iż Kałuża wózkuje tylko w miarę potrzeby, nigdy ,dla publiczności.Sztukę dla sztuki uprawia Na-

wrót, najgłośniejszy dziś wózko wież. Stosuje on zwody ciałem, gdy przeciwnik jest w ruchu. Gdy zachowuje się biernie za­gradzając mu drogę. Nawrot do­tyka piłki jedną nogą i momental nie drugą usuwa ją w przeciw­nym kierunku. Zwykle przeciw­nik robi wypad w pierwszym kie

przy wózkach, wzjrl. nie wie co robić z piłką po minięciu prze­ciwnika.Przeciwieństwem iego jest Ko ssok. Jest to gracz, który niejed­nokrotnie wygrywa pojedynki- z obrońcami. Jak wiadomo, są to pojedynki najtrudniejsze. Ruchy jego wydają się być powolne, w rzeczywistości sa tak obliczone, iż zawsze usunie piłkę na czas z promienia zasięgu nogi prze­ciwnika. Wózki żadnego gracza nie są tak niebezpieczne, jak Ko ssoka. Repertuar jego nie ogra­nicza się do jednego ulubionego tricku. Stosuje wicie sposobów, nic gardząc nawet sita fizyczną,i

(12:4). Zdecydowana przewaga ŁKS-u, 
który mógł osiągnąć jeszcze większe 
zwycięstwo. ŁKS — WKS 30:8 (14:4). 
Występ WKS wypadl b. blado. Poznań 
ski — HKS 20:13. Poznański lepszy niż 
na meczu z ŁKS-em, przewyższał har­
cerki kimbinacją i celnemi strzałami 
ŁKS — HKS 24:12 (14:6). Zdecydowa­
na przewaga Czerwonych. Kruschen­
der WKS 25:5 (8:3). Zawody po dość 
interesującej grze przyniosły wysoko- 
cyfrową wygraną Kruschendera. Zwy­
ciężczynie przebojem pozyskały sym­
patię łódzkiej publiczności.

Do rozegrania pozostały jeszcze na­
stępujące spotkania: WKŚ — HKS, Po­
znański — Kruschender, ŁKS — Kru- 
schender, Poznański — WKS. W pierw 
szych dwóch meczach faworytem jest 
HKS 1 Kruschender, w następnych — 
ŁKS i Poznański.

do czego mu pomaga wzrost i waga.Błyskawiczne zmiany kierun­ku. nagle zatrzymania, żonglo­wania pitką w powietrzu, zna­mionują wózki Batscha. On też 1 Ciszewski stosują wózek, pole­gający na cofaniu piłki.Manewr z obieganiem prze­ciwnika, ulubiony trick Poznań­skiego, stosował ostatnio Ada­mek i Hermans. Teraz sposób ten niemal zupełnie wyszedł z u- źycia.U Łańkl można obserwować. ..... ..........„świetną grę ciałem. Zwód wy-i spodziewa się zwykle ataku od

konywuje on gdy przeciwnik jest jeszcze dość daleko od niego, w walce zbliska przeważnie tra­ci piłkę.Wózek Sperlinga był charak­terystyczny przez to. iż on nie czeka na atak przeciwnika, lecz ufając szybkości swych ruchów, szuka zetknięcia sie z nim j ostatni mmomencie wywija się mu, usuwając piłkę nieraz na kil ka centymetrów od nogi przeciw nika. Ulubionem miejscem jego, gdzie stacza swe pojedynki, jest linja autowa. Przeciwnik nie

W,

PRZEDM'

strony autu, tymczasem Sper­ling, dzięki precyzji w prowadzę niu piłki ta stroną, przeprowa­dza ucieczkę.
Rajdek, który w ostatnich cza sach osiągnął duże sukcesy w wózkowaniu, świetnie zmienia kierunek biejru. starając się prze­dostać w pobliże bramki. Czę­sto zatrzymuje piłkę zewnętrzna stroną stopy i rozpoczyna biegr z piłką w najmniej spodziewa­nym kierunku.
Lista naszych dribblerów by­łaby niekompletna, gdyby nie wspomnieć o Revmanie III, wy­różniającym się świetuem prowa dzeniem piłki i blyskawicznemi zwrotami w zetknięciu z prze­ciwnikiem, obiecującym talencie Malczyka II. Zwierzu II z War­szawianki, najlepszym technicz­nie graczu tej drużyny, Królu (ŁKS). Reymanie I. świetnie! przygotowującym sobie dribblin giem pitkę do strzału. Smoczku i Pazurku, Nastuli, a z pomocni­ków o Kofarczyku II. Seichterze II i dziś już nie grywającym Spój dzie, oraz Schneidrze z Hasmo- nei.
Balcer. Wypijewski. Hassel- busch i Krygier, to gracze, któ­rzy przeciwnika mijają jedyuiel dzięki szybkości i iak zwykle

dzie szybcy, nie posiadający większych umiejętności techmicz nych.
W porównaniu do takich staw •nych wózkowiczów .iak ongiś Piłat, Orth. Schaffer. Konrad, Gschweid!. Andrade. Castro lub G. O. Smith nasi dribblerzy wy­padają słabo. Talentu tej miary nie mamy. Za mało mamy wzo­rów. Za mało (Tramy z na.flensze- mi drużynami zagranicznemu nie mamy kontaktu z zawodowcami anerie^kiemi. brak nam trenerów angielskich.
Od czasu jednak Ligi robimy postępy. Klasa się wyrównuje. Pomysły strategiczne lub tricki jednego zespołu, demonstrowa­ne po kolei w różnych ośrod­kach piłkarskich po jakimś cza­sie są naśladowane i stają się własnością ogółu. Z czasem re­pertuar manewrów obeiścia rów nież się rozszerzy,, Może i u nas zjawić sie talent w rodzańi Woodwarda. Orsiego lub Scaro- nego. Trzeba, by sami gracze zaczęli pracować nad swą tech­niką. zwłaszcza ci którzy wyka­zują w kierunku technicznym pewne zdolności. Przez czenie do mistrzostwa.
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Narciarstwo i hoKej 
w obliczu 

pełnego sezonu zimowego
Do II akademickich mistrzostw zimo­

wych w Davo6 zgłosiły się dotychczas 
Szwajcaria, Włochy, Holandia, Wę- 
ffry, Austria, Hiszpania, Jugosławia. 
Oczekiwane są jeszcze zgłoszenia Frań 
Cji, Czechosłowacji, Anglji i Polski.

Anglja pokonała Belgię w spotkaniu 
międzypaństwowe™ w stosunku 7:0. 
■Anglicy przeważali przez cały czas 
Kry.

Hokeiści budapeszteńscy trenują już 
od szeregu tygodni, rozgrywając me­
czę treningowe. Budapest K. E. jest 
tuż w świetnej fortni«.

Hokeiści włoscy trenują już zawzię­
cie na torze w Mediolanie. Ostatnio 
Pokonali oni drużynę kolegium Jaccar- 
da z Lozanny w stosunku 5:0.

Reprezentacja hokejowa Kanady wy 
’ruszyła do Europy dnia 6 grudnia. 
Pierwsze spotkanie rozegrają mistrzo­
wie w Londynie 17 i 18 grudnia.

W zawodach F. I. S. w Oslo wezmą 
wedłąg dotychczasowych wiadomości 
udział: Polska, Norweg’a. Szwecja. 
Finlandia. Czechosłowacja, Jugosławia 
« Szwaicarja.

Pani Jarosz Szabo, b. mistrzyni świa 
:tą w ieżdzie sztucznej na lodzie, roz­
poczęła po rocznej przerwie treningi 
w Wiedniu.

10-ciu najlepszych pływaków świata
Ameryka i japonja wyprzedzają Europę

I

DLACZEGO NAS NIE BYŁO
na wystawie w Paryżu

W końcu listopada otworzono w Pa­
ryżu wystawę sportów zimowych. Jest 
ona jakgdyby prologiem do mających 
**ię odbyć w tym sezonie wielkich zawo 
dów sportów zimowych w Chamonix. 
Na wystawie roadaia reklamy tych za­
wodów, opatrzone flagami państw, ma- 
tących brać w nich udział. Tym ra­
zem barwy polskie nic zostały pominię 
de. Nasi narciarze i hokeiści zdołali 
mam wyrobić już dobra markę zagra- 
pica.

Wystawa ta byłaby światną reklamą 
dla naszych uzdrowisk zimowych, iak 
Zakopane. Krynica; niestety znów prze 
puszczono świetną okaztie. na wystawę 
bowiem niema ani śladu, że mieiseowo- 
■ścl te istnieją. Ale wszystkie ośrodki 
sportów zimowych Francji i Szwajcarii, 
Niemiec i Czechosłowacji sa świetnie 
reklaniowane, piękne stoiska opatrzo­
ne wspąnialemi zdjęciami skoków nar­
ciarskich. momentów z meczów hokejo­
wych. saneczek i t. p.

Na wystawie można znaleźć i takie 
eksponaty, jak np. stare typy sanek, 
wystawione onzez Muzeum Narodowe 
łrancuskie. jak również cały dział arty­
styczny. zawierający obrazy e dziedzi­
ny sportów zimowych.

Odnosi sie jednak wrażenie, że wy­
stawa ma wyraźny cel propagandy 
narciarstwa. gdvż wybudowano na nici 
szituczną skocznie narciarska, wysypa­
na prawdopodobnie talkiem. Skocznia 
ia wraz ze zjazdem. jest dostępna dla 

test b. jowinia. Skocznia ma około 
iló mtr. wysokości, próg 1 i pół metra i 
:r odbieg 4-metrowy. Liczne grono zwo­
lenników tego pięknego soortu trenuję 
₽u codziennie, widać jednak, że poziom 
(narciarstwa jest u uas o klasę wyższy, 
wśród trenujących trudno zauważyć 
dobrych narciarzy, ą poprawne wyko- 
jiaąie Christian!i. CZv też „telemarka“, 
należy do rzadkości.

Sądzę, że tego rodtartu wystawa ma 
ogromne znaczenie propagandowe i u- 
rządcęnie czegoś w tym rodzaju u nas, 
gne minęłoby bez szerokiego echa.

I

Znany francuski tygodnik sportowy 
„Miroir des Sports“ ogłosił ostatnio 
listę 10 najlepszych pływaków i pływa­
czek świata. Jedyne zastrzeżenia, któ­
re tnoże ona budzić, to fakt że czasy 
pływaków anglosaskich trzeba było 
przeliczać, aby umożliwić klasyfikację. 
Duch jardów i cali pokutuje bowiem 
jeszcze w Brytanii i za Oceanem, 
choć, zdaje się podjazdowa walka jaką 
prowadzi z nim sport światowy, odnie­
sie wreszcie sukces.

Pozatęm lista „Miroir“ jest godna zu­
pełnego zaufania. Uwzględnione są w 
niej jedynie wyniki mistrzostw i wiel­
kich zawodów międzynarodowych na 
basenach przepisowych. To też wiele 
“świetnych czasów“ ustanowionych w 
warunkach zbyt sprzyjających zostało 
pominięte.

Pływanie zrobiło w roku 1929 postę­
py ogromne, nie tyle w kierunku naj­
lepszych wyników, ile w wartości 
przeciętnej zawodników czołowych. 
Różnice pomiędzy pierwszym i dziesią­
tym są minimalne, a dość powiedzieć, 
że taki Arne Borg na 1500 mtr. Jest do­
piero siódmy. Nie wysilał się on zbyt­
nio w tym roku, a inni się wysilili 1 
pierwsze miejsce, które mu się zresztą 
słuspnieby należało, przopadło.

Na 100 mtr. średni czas najlepszych 
specjalistów waha się w granicach 1 
minuty. Na 20& mtr. pierwsza dziesiąt­
ka pływa poniżej 2:20, na 400 mtr. — 
5 m„ to przeciętna naszej pierwszej 
klasy, na 1500 mtr. — 21 min., to spraw 
dzian umiejętności światowej; 1:10, na 
100 mtr. nawznak i 2:50 na piersiach, 
oto czego się wymaga od mistrzów.

Mimo wielkich postępów plywactwa 
polskiego marzyć o tern jeszcze nie 
możemy. Ale nie martwmy się. I inne 
państwa, znacznie dawniej pływające 
po sportowemu są w tej samej sytua­
cji. Pływanie bowiem jest nadal hege­
monią Ameryki, której coraz bardziej 
zagraża Japonia. Ameryka jedynie roz 
porządzą dziesiątkami pływaków rów-

Pływanie
Ame Borg doznał w Sztokholmie 

sensacyjnej porażki na swym ulubio­
nym dystansie — 200 mtr. po walce, 
która wyklucza przypadkowość prze­
granej. Lundahl, świetny pływak w sty 
lu grzbietowym pokonał Borga w cza­
sie 2:19,7 o 0.2 sok., Gustaysom byl 
tnzeći w czasie 2:23.

Kojąc pobił rekord światowy na 2i?0 
y„ na wiznak, osiągając świetny czas 
2:36.2 sek.

M^trz Niemiec w skokach do wody, 
Riebsohlńger został już po raz drągi 
pokonany przez berlińczyka Nemanna.

Na zawodach w Akwizgranie osiąg­
nięto następujące wyniki: 100 mtr. st. 
dow. Braun 1:15.1, 100 mtr. nawznak 
Gelder 1:25,2, 2) Sasserafh 1:32, Bra­
un z czasem 1:223 została zdyskalifi- 
kowana, 100 mrr. nawznak papów 
Kiipoars 1:10,4, 100 mir. st. dow. De- 
riciis i.uo.u, 2) Kri&sum i;viXó. 3) 
Kuppers 1:04.

Spotkantr cłężkoaćletyczne Norwe­
gia — Danja zakończyło się zwycięst­
wem Norwegów w stosunku 8:6. Spot­
kanie Szwecja — Finlandia przyniosło 
wynik nierozstrzygnięty 7:7. Fimłand- 
czykom przyznano zwycięstwo, dzięki 
większe) ilości wygranych decydują-

Maraton amerykański, już 12-*ty  >w 
roku bieżącym, wygrał Michłsen w 
czasie 2:38:31, bijąc o minutę słynnego 
de Mara.

Urugwaj grozi Europie
Kronika piłkarska całego świata

Mistrzostwa piłkarski świata za­
kończą zdaje się gcnerahiym bojkotem 
Europy. Zamiast bowiem próbować na 
drodzo dyplomatycznej nakłonić Euro­
pę do przyjazdu na mistrzostwa,przed 
Ltawiciclc Urugwaju grożą- bojkotem 
tych państw, kiórc pjo przyś-lą drużyn 
do Montevideo. Poczciwi AmerykajIie 
(zapominają, że Eurapic, zwlasseza 
środkowej, nie zależy ta|{ bardzo na 
stosunkach z niemi, zwłaszcza, że dru 
żyny, które przyjeżdżały przez Ocean 
«raly nie nadzwyczajną ro|Q 0 wielo 
lepsze skutki niż groźbami os.;ągmęltby 
Urugwajczycy, gdyby roawią^ii trzos 
i sypnęli groszem zawodowcWn euro­
pejskim.

Hajduk (Split), mistrz Jugosławii, bę 
dzie reprezentował barwy tego pań­
stwa na mistrzostwach świata w Mon 
•evideo.
, Przerwa Jesienna w mistrzostwach 
Austrjl nie sparaliżowała życia piłkar­
skiego Wiednia. Przeciwnie, ostatniej 
“•'edzieli usiłowano odpowiedzieć na 
Pytanie, którego dotychczasowy prze­
bieg mistrzostw nie rozwiązał: kito 
fest lepszy Adniira czy Rapid. Odipo- 
2*iedż  wypadła negatywnie. W spot­
kaniu towarzyskiem bowiem, prowa- 
dzftnem zresztą z zacięciem mistrzów- 
Nkiem Admira pokonała Rapid tylko w 
stosunku 4:3, po grze zupełnie rów- 
'tóftędneL Coprawda początkowa kom 
b:nacy.jma gra lidera dała mu ogromną 
przewagę i prowadzenie w stosunku 
3:0. Rapid jednak nie prze'ai się zbli­
żającą się klęską i swym słynnym fi­
niszem zdołał nawet wyrównać. Prze­
bój Sohałla zapewnił jednak zwycięst­
wo Admirze.

Austrja bawi na tournee po Francji 
i za pierwszym występem zmiażdżyła 
dosłownie team ProwonsalJi, zwycię­
żając w stosunku 10:3.

W mistrzostwie Anglii Pięć czoło­
wych zespołów straciło po dwa lub po 
lednj'm punkcie. Lider City przegrał 
z Binminghamem 0:3, Middlesbourghpo 
konał Sheffield Wednesday 4:1. Biack- 
bunn Rovers-Leeds United 2:1. Derby 
County j Aston ViJla grały na remis 
z Leicester City i Newcastle United.

1,1 strzostwach Włoch ipo wyni­
kach ostatniej niedzieli ubył znów Je­
den klub z czołowej grupy. Ambrosia- 
n? PWJWłla mlajtowioie niMPodziewa 
n'e.z Triestem w stosunku 1:2. Pro­
wadzą w tabeli z przewagą dwu punk 
tów Juventu® i Qeaua. Drugą grupę 
tworzą Annbrosiana, Toriino, Pro Ver- 
ceHi i Alessandria. Dwa tylko punkty 
z ośmiu spotkań wyniósł Oremomese.

Spotkanie nil9dzypaijstwowe Holan­
dia — ßzlgja, rozegrane w Amsterda­
mie dla ucpezanta 40 rocznłcy pffkar- 
stwa holenderskiego, zakończyło się 
PO zaciętej walce zwycięstwem Holen 
drów w stosunku l;0- Jedyną bramkę 
strzelił środkowy napastnik w pierw­
szej pnlowje.

Derby Zagrzebia, spotkanie H. A. S. 
K. — Grad’anski zakończyło się wyni­
kiem nierozstrzygniętym 0:0.

M strzostwa Okręgowe Niemiec Po­
łudniowych (pierwsza cześć) zbllżaią 
się do końca. W czterech grupach wy­
łoniono Już mistrzów, a mianowicie: 
Bayern (Monachium), Eintracht (Frank 
furt), Wormafa (Worms) i S. V. Wald 
hof. Między V. Fürth i I. F. C. Nürn­
berg toczy się jeszcze zacięta walka.
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ogłasza Kierownictwo Budowy Cen­
tralnego Instytutu Wychowania Fi­
zycznego na Bielanach na wykonanie 
i atnentowame urządzeń i przyrządów 
gimnastycznych w sali Internatu Żeń­
skiego Instytutu. Oiertę z dołączeniem 
kwitu Centralnej Kasy Państwowej na 
jypiacooc 5 moc. wadium nalsas- skła®

norzędnycli. A Japonia jej w tern dziel­
nie sekunduje. Znaliśmy dotąd z Ja­
pończyków jedynie Takaishiego, Tsu- 
•ruitę i Irio, ale kto dyszał o jakimś Fu- 
sacie, Makinie.

Inne państwa mają wyjątkowe jed­
nostki, Węgry — Baranyego, Szwecja 
— Arne Borga, Francja — Tarisa, 
Niemcy — Kiippersa i pływaków w 
stylu klasycznym, który zresztą jesz­
cze jest ciągle słabą stroną Ameryki.

Poniżej podajemy listę najlepszych 
pływaków świata (w nawiasie rekor­
dy świata): 100 rrrtr. st. dow. (57.4) — 
1) Barany (Węg.) 58.6, 2) Laufer (U. S. 
A.) 58.8, 3) Schwartz (U. S. A.) 58,8, 
4) Kojąc (U. S. A.) 1:00.2. 5) Sncneę 
(U. S. A.) 1:00.4, 6) Borg (Szw.) 1:00.5, 
7) Crabbe (U. S. A.) 1:00.6, 8) Takaishi 
(Jap.) 1:00.6, 9) Zorilla (Arg.) 1:00.6, 
10) Meszóly (Węg.) 1:01.6.

200 mtr. (2:08) — 1) Borg (Szw.) 
3:16.6. 2) Taris (Fr.) 2:16.8, 3) Taka­
ishi (Jap.) 2:17, 4) Laufer (U. S. A.) 
2:17.8, 5) Barany (Węg.) 3:17.8, 6) 
Spence (U. S. A.) 2:18. 7) Crabbe (U. 
S. A.) 2:18.2. 8) Clapp (U. S. A.) 2:18.2, 
9) Schwartz (U. S. A.) 2:19, 10) Lun-

dahl (Szw.) 2:19.7. Sztafeta amerykań­
ska będzie „niezła", zwłaszcza że i La 
ufer i Spence i Kojąc mieli Już na ma­
łych basenach po 2:12 — 2:14.

400 mtr. (4:50.3) — 1) Borg (Szw.) 
4:51, 2) Taris (Fr.) 4:56. 3) Schwartz 
(U. S. A.) 4:57, 4) Fusata (jap.) 4:58 
5) Shields (U. S. A.) 4:58.8, 6) Crabbe 
(U. S. A.) 5:02.5. 7) Spence (U. S. A.) 
5:02.8. 8) Laułer (U. S. A.) 5:04, 9) Ko­
jąc (U. S. A.) 5:05, 10) Costoli (Wło­
chy) 5:05.

1500 mtr. (19;07.3) - 1) Crabbe (U. 
S. A.) 20:40, 2) Makino (Jap.) 20:44.2, 
3) Clapp (U. S. A.) 20:50. 5) Takemura 
(Jap.) 20:54, 6) Taris (Fr.) 21:00.6. 7): 
Zorilla (Arg.) 21:10.2. 7) Borg (Szw.) 
21:32.4, 8) H«|asy (Węg.) 21:58.4. 9) 
Costoli (Wł.) 22, 10) Vandeplanque ' 
(Fr.) 23:06.

200 mtr. na piersiach (2:45) — 1) ; 
Tsuruta (Jap.) 2:45, 2) Spence (U. S. A.) i 
2:47.6. 3) Sietąs (Niem.) 2:50.6, 4)' 
Schäffer (Aus.) 2:50.9. 5) Schwartz 
(Niem.) 2:51.4, 6) Budig (Niem.) 2:53.4, 
7) Talion (Fr.) 2:54.6, 8) Faust (Njem.) 
2:55.6, 9) Dęcombe (Bel.) 2:58, 10)
Schultz (Niem.) 2:58.8.

I 100 mtr. nawznak (1:08.2) — 1) Ko- 
I Jac (U. S. A.) 1:08.2, 2) Laufer (U. S. 
: A.) 1:03.2, 3) Küpper» (Nlem.) 1:08.8, 4) 
I Flssler (U.S.A.) 1:11, 5) Barany<<<> X « 1__ 1-1.1 > 1.11C

Hokej szwedzki najlepszy w Europie
Pierwsze poratki Berliner S. C.

Berlin. 8 grirlnia.
B. S. C. kontynuuje swói wspaniały 

sezon hokejowy. Tym razem przeciw­
nikiem berlińczyków biła reprezentacja 
Sztokholmu, występującą pod nazwą kiu 
bu Gota. W skład drożyny gości we­
szło aż 5 graczy, którzy w roku ubie­
głym zdobyli dla Szwecji na Olimpia­
dzie, tytuł najlepszego zesoołu euronej. 
skiego. Szwedzi, jak wogóle Skandy­
nawowie. cieszą sio szczególna sym­
patia Niemców, to też goście byli wita­
ni 'przez zgromadzona w Pałacu Zimo­
wym publiczność, entuzjastycznie. En­
tuzjazm ten jednak znikł, gdy Szwedzi 
zaczęli przeważać i... strzelać bramkk 
Drugiego dnia doszło nawet do skanda­
licznych scen.

Nimb niezwycieżoności BSO został 
rozwiany, bowiem Szwedzi zwyciężyli 
w oba dni w identycznym stosunku 4:1. 
Coprawda BSC wystąpił bez Balia, ale 
nie usprawiedliwiło to chaosu i wizatem- 
nego niezrozumienia, iakie panowały w 
drużynie berlińskiej.

Pierwszego dnia zaczynają berlińozy. 
cy grę doskonale, nacierała ostro i strze 
lają przez Brilcka bramkę. W drugiej 
jednak części gry Szweda narzucają nie 
zwykle ostre tempo, którego BSC ni® 
wytrzymuje, Lulle Johannsson strzela 
wy równy wuj ącą bramkę i z ta chwilą

Szwedów, bądź to staia sie łuoem leaen 
damie broniącego Suksdorffa. wywolu. 
ia naj trybunach głośne i chóralne; 
.jpfui“. Z rozpoczęciem drugiej części 
gry. zdęnerwoiwatiy BSC rozpada sie 
na poszczególnych graczy, którzy kłó­
cą się między sobą, faułuia. uganiając 
sie beznadziejnie za Szwedami. Johann 
sson strzela pierwsza bramkę. a tui po 
nim Oeberg drugą. Na liczne fatrle go­
spodarzy reaguia Szwedzi spokojem I 
coraz lepsza gra. Wyprowadza to z 
równowagi zarówno BSC. iak i publicz­
ność. Przy ogromnym tumulcie strzela 
Perterson w ostatniej części trzecią 
bramkę. Wreszcie Berlin zdobywa piet 
wszą bratnlkę z wypadu przez Róme*.  
ra. Podniecające okrzyki trybun nie 
pomagają jednak i Steinke kapituluje 
poraź czwarty przed dalekim, a wspa­
niałym strzałem Joharmssęna.

It-nji. szczególnie psychicznie. Jedy­
nym pełnowartościowym graczem był 
tu bramkarz Steinke. Szwedzi zrobili 
wrażenie nadzwyczajne i zdałe się. nie 
znaida w tym roku konkurencji na kon­
tynencie. Zasłużyli na wynik nawet 
wyższy. jeśli wtz ąć pod uwagę pecha 
w strzałach. Wyróżnić z doskonałej ca 
łoścl ntożnaby w bramce Sucksdorffa. 
no i przewspaniałego kierownika ataku

l lSbicr \V» ‘'•i 1 . 1 1» w/ L/ai a 113
(Węg.) 1:12, 6) Lundahl (Szw.) 1:13.6, 
7) Irio (Jap.) 1:13.6. 8) Zorilla (Arg.) 

11:14.2, 9) Rödiger (Aus.) 1:14.8, 10) 
Schumburg (Niem.) 1:14.8.

Wśród pań Ameryka w stylu dowol­
nym jest nadal bezkonkurencyjną, na­
tomiast w stylach specjalnych ma nie­
wiele do powiedzenia. Postępy, jwla- 
szcza Jeśli chodzi o wyrównanie klasy 
są też ogromne.

100 mtr. (1:08) — 1) Ossipovitfh (U. 
S. A.) 1:09. 2) Oarrati (U. S. A.) 1:09.2, 
3) Match (U. S. A.) 1:11.4, 4) Madison 
(U. S. A.) 1:11.4, 5) Braun (Hol)
1:11.4, 6) Bormer Gray (U. S. A.) 
1:12, 7) Grow (U. S. A.) 1:12.8, S) Lam­
bert (U. S. A-) 1:13. 9) Erkens (Niem.) 
1:13.4, 10) Cooper (Ang.) 1:13.6.

400 mtr. (5:39.3) - 1) Mac Kim (U. 
S. A.) 5:47.2. 2) Osslpovitch (U. S. A.) 
5:5?, 3) Lambert (U. S. A.) 5:53, 4) 

. Braun (Hol.) 6:02. 5) Madison (U. S.
A.) 6:05, 6) Cooper (Ang) 6:15.2, 7) 

I Tatmer (Ang.) 6:17, 8) Salgado (Fr.) 
6:17.6, 9) Eoewy (Aus.) 6:22.5, 10) Er­
kens (Niem.) 6:?4.

200 mtr. na piersiach (3:11.2) — 1) 
Bienęnfeld (Aus.) 3:15.8, 2) vąn Gelder 

KHoł.) 3:16.9. 3) Geraghty (U. S. A.) 
i 3:16.8, 4) Mühe (Niem.) 3:18.3, 5) Ma- 
' eliata (Jap.) 3:19, 6) Karlson (Szw.) 
' 3:?1.4. 7) Wiedemann (Niem.) 3:22.6, 
I 8) tiazeiius (Szw.) 3:23.9, 9) Wunder 
(Niem.) 3:23.8. 10) Gibbs (Ang.) 3:25.

100 mtr. nawznak (1:21.2) — 1) Bra­
un (Hol.) 1:21.2, 2) Holm (U. S. A.) 
1:21.8, 3) King (Ang.) 1:23, 4) Cooper 

I (Ang.) 1:24, 5) Qrendel (Hol.) 1:25, 6) 
Sasserath (Niem.) 1:28, 7) Rehborn 
(Niem.) 1:29.3. 8) Baumeister (Hol.) 

!l:30, 9) Fricot (Fr.) 1:3). 10) Frick 
; (Belg.) 1:32.

Pani Kleinadel 
czwarta 

tenn sistKa Francji
Lista najlepszych tennislstów fran­

cuskich ma wygląd następujący: 1) 
Cochet i Lacoste. 3) Borotra I Bous- 
sus. 5) Brugmon, 6) Landry i du Piajs, 
8) Feret, Gentien i Buzelet.

Wśród pań na czwartem mieiscu zna 
lazła się pani Kleinactlowa. 1) Mat- 
thięu, 2) Lefeurie, 3) Bordes, 4) Klei-, 
nadeł, 5) Barbier, Neufeld i Metaxa.

Usta najlepszych tennislstów Połud­
niowej Ałryfal brzmi, jak następuje: 1) 
Condon. 2) Raymond. 3) Robbins, 4) 
Kirby, 5) Malcolm; panie: 1) Heine. 2) 
Peąępęk. 3) Neave, 4) Tapscott, 5) de 
Smidt.

Nauch I Negro, czołowi ząwodowcy 
Europy, zostali pokonani w Nicei przez 
parę Ae«chlimann, Rogers w stosunku 
6:4, 1:6, 6:1, 6:4. Bardzo słabo grał 
Negro.

Manuel Alonso, ongiś czołowy gracz 
świata, przegrał w mntrzoętwaęh Ar­
gentyny do Robsona w stosunku 3:6, 
7:5. 6:2. 1:6. 6;8.

Terminy rozgrywek o puhar Daylsa 
zostały luż ustalone. Pierwęza runda, 
musi być ukończona przed 6 maja, dru 
ga do 18. trzecia do 9 czerwca czwar­
ta do 20 czerwca. Spotkanie finałowe 
strefy europejskie) odbędzie sie 11—13 
lipca, mecz miedzystrefowy 18—20 hp 
cą, ą finał 25—27 lipca w PaTyżu.

iąlym strzałem Joharmssętia. |
Drużyna BSC zawiodła sic na całej

gospodarze bronią sic tvlko, a Szwedzi I Strzelca Lufie Johannssona. 
atakują coraz energiczniej, ale s.pokoj-1 Trzeha wspomnieć, że Jolrannsson. 
nie i rozważnie. W ostatniej części gry I Jak i jego brat Antoni (słynny niegdyś 
Szwedzi konroletnie oblegają bramkę B.' hokeista i oitkarz. dziś przywódca spor- 
S. C. Steinke jednak broni świetnie.' tu szwedzkiego) grali w BSC.
Bramki strzelili Johannsson (3) i Linde. I Na zakończenie pragnąłbym zapytać.

Drugi dzień byl dla gości, a zdaje się; kiedyż wreszcie milionowa Warszawa, 
i dła organizatorów, ze wzeiedu na sta. ’ "
nowisko publiczności wobec Szwedów, 
moono nieprzyjemny. Sympatia ooszla 
w kąt; zapanowało przeczulenie na 
punkcie lokalnego honoru. Goście nie 
dali sie jednak wyprowadzić z równowa 
gi. Już pierwsze minuty gry. Kiedy za 
ciekle ataki, łaknących rewanżu gospo­
darzy. załamują sie ua twardej obronie

skorzysta z wynalazków technicznych, 
stosowanych na całrtn świecie, a poz­
walających na rozpoczęcie sezonu łyż­
wiarskiego niezależnie od kaprysów au, 
ry? Czyż nasi hokeiści musza zawsżę 
zaczynać treningi wtedy, gdy ich za. 
graniczni rywale są już u saczytu for­
my

li. Glin.

Kolarstwo
Palllard triumfował w Paryżu, bijąc 

w biegu godzinnym Qrasskia. Móllera 
i Jaegera. Paillard uitanpwil nowy re­
kord toru — 69.350 kim. W biegach 
sprinterów Michard pofcoitał Mouratt- 
da i Faucheux, a Martinettł, Berga, 
mtniego i Kaufmanna. Młody Belg Ar­
iet grat dość skromną rolę i uległ 
Mocskopsowl w finale trzecich.

Choury, Fabre, znakomita para ko­
larzy francuskich, została niespodzie­
wanie pokonana w Wrocławiu prżez 
Niemców, Preussa, Riegera.

Wyścigi w Brukseli zakończyły Się 
zwycięstwem pary belgijskiej Char- 
lier, Ouray przed Bondueletn i van 
Rysselberghe. Na piąłem miejscu koń­
czyli van Kempen. van Neck, na ostat- 
ntetn Dórn. Maczyfiśki.

Czterogodzinny bieg amerykański w 
Gandawie zakończył sie zwycięstwem 
van Hevela i zwycięzcy Tour de Fran­
ce — Dewaela przeć Degraevent i mi­
strzem świata Ronssem.

Bokserskie mistrzostwa Budapesztu 
przjmiosly zwycięstwa następującym 

j męściarzorn (od wagi muszej wwyż): 
Enekes, Szeles. Korpas, Gelbai, Szo- 
bolswsiky, Osiszar, Keri i Kórósy.

Gipsy Danlels, b. mistrz Anglji w. 
półciężkiej, dotnał dotkliwej porażki w 
Berlinie od prymitywnego, ale silnego 
i agresywnego boksera niemieckiego 

i Hartkoppa, Daniels przeważał technicz

nie, ale walczył boJaźliwie 1 przegrał 
zasłużenie. Były freuet bokserów poi- 
skich Pistulla, pokonał po pięknej I ę- 
mocjonującej walce górnoślązaka Kos. 
ke na punkty.

Volkmar i Sabottke. dwaj pięściarze 
klubu berlińskiego Heros (Volkmar 
walczył w Poznaniu), odbyli triumfai- 
ne tournee po Skondynawji, wygry­
wając wszystkie spotka-nia.

Tennisiści francuscy przybyli do In- 
dji angielskich i w Kalkucie dowiedli 
znowu ś-węj wysokie! klasy, wygry- 

< wając wszystkie spotkania, coprawda 
i nie bez walki. Nawet Brugnon byl za­
grożony przez Indusa Madan Mohana, 
którego zwyciężył dopiero na finiszu 
0:6. 6:7. 6:4.

Mistrzostwa tennl owe Italii będą w 
roku przyszłym rozegrane w Mediola­
nie w konkurencji międzynarodowej.

EKSIKANSl
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’ ZWYCIĘSTWO 
W BIEGU 

jak i w każdym sporcie 
zależy przedewszystkiem 
od należytego wyrobienia 
fizycznego. Aby móc 
przejść odpowiedni tre­
ning. należy dbać o za­
chowanie zdrowia, a cc 
zatem idzie o właściwe 
odżywianie, nieobciążają-

ce żołądka, łatwostrawne, a dające maximum 
posiłku. Wszystkim tyra warunkom odpowiada

dać w biuzze Kierownictwa Budowy, 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 
17, do gedz. 12 dnia . 20 grudnia r. b„ 
w którym to terminie nastąpi otwarcie 
ofert. Tamże można otrzymać ślepe 
kosztorysy, warunki przetargu i wszel 
ktfe inne informację, jak również przej­
rzeć azCzegóJowe rysunki urządzeń.

INSTYTUT KONNEJ JAZDY
ma powstać w Piotrkowie
Centrum Wyszkolenia Kawalerii nie 

bedzie przeniesione z Grudziądza do 
Piotrkowa, lak to podawała kUkakrotnio 
prasa codzienna i soortoua. Decydują­
cą bowiem przeszkoda, w razie gdyby 
nawet pomysł ten znalazł uznanie sfer 
decydujących — Jest brak pomieszcze­
nia w Piotrkowie dla C. W. K.

Ze względu lednak na niedogodne po­
łożenie geograficzne Grudziądza, oraz 
brak dogodnych terenów dła ćwiczeń 
kawaleryjskich (zbvt wiele szos i mała 
ilość trgorów. wielkich terenów | t. o.) 
kurs sportu konnego przv Centrum Wy 
szkolenia Kawalerii 2tfstanie zapewne 
w ciągu dwu lat najbliższych przenie­
siony do Brześcia nad Bugiem. Po oew 
nym czasie przeńiesiona tam będzie 
pewnie cala szkoła kawaleryjska, sta­
cjonowana obecnie w Grudziądzu.

Projekt wysuwany kilkakrotnie przez' 
ziemlaństwo piotrkowskie z prezesem 
miejscowego związku ziemian p. Lesz­
czyńskim na czele, pocierany przez tniel 
scowcro starostę p. Skomińskiego. do­
tyczy utworzenia w Piotrkowie twel- 
nie nowego Instytutu Jazdy Konnei. cze 
goś w rodzaju wyższe! szkoły jazdy.

i gdzieby studiowali zarówno woiskowi, 
l jak f cywilni. Instytut Jazdy Konnej 
i obejmowałby całość sportów konnych. 
! lak hippikę, skoki na wysokość I szero­
kość. polowanie nar force (naprzelaj),

1 wyścigi konne. steeole-chase'y i t p.
Instytut Jazdy Konnei fstyFnłby I nra- 

■ cował niezależnie od Kursd Snortu Kon 
I nego. jetftmstki zależnej “zawsze <jd 
I Centrum Wyszkolenia Kawalerii, ma- 
' iąceJ charakter ściśle militarny

Związek ziemian ziemi piotrkowskiej 
zobowiązał sie wybudować odpowied­
nie pomieszczenia dla Instytutu Jazdy 
Konnei (staime. hotel dla instruktorów 
I studiujących, tor wyścigowy, hippicz­
ny i steenlowy) w Plo»'kowie. o Ho 
Bank Gospodarstwa Krajowego nrzyana 
na ten cel odpowiednia pożyczkę, któ­
rej część byłaby co roku spłacana.

49.90, 16.11 i 67.16
Dorobek miotaczy ubiegłego roku

Lista 10-citt najlepszych miotaczy 
j świata zamyka imponujący dorobek 

sezonu lekkoatletycznego w r. 1929. 
W kuli ponad piętnaście metrów rzuci­
ło szesnastu miotaczy. W dysku ponad 
46 mtr. rzuciło trzynastu zawodników, 
ponad 60 mtr. w oszczepie — 22. Ro­
bimy wielkie postępy, ałe nasi konku­
renci jeszcze szybszemi krokami zdą­
żają naprzód. Jesteśmy jeszcze ciągle 
bardzo młodzi, o kilkadziesiąt lat mlod 
si od wielkich potęg sportowych.

Rzut dyskiem: Kreuz (U.S.A.) 49.90, 
2) Stennsrud (Norw.) 49.10. 3) Moeller 
(U.S.A.) 48.79. 4) Rasmus (U.S.A.)
48.51. 5) Jack (U.S A.) 48.23. 6) Ander­
son (U.S.A.) 47.77. 7) Jesswp (U.S.A.)
47.52, 8) Noel (Franda) 47.44, 9) Do-

I pogan (Węgry) 46.43, 10) Marvalits
(Węg.) 46,34; ponadto 46 mtr. rzucili 
jeszcze Beatlę (U.S A.), Hoffmeister 

; (N.) i Winter (Fr.). Amerykanie umoc­
nili znacznie swą pozycję dyskoboli i 
można śmiało powiedzieć, że mogą się 
nic obawiać żadnej konkurencli, Niem­
cy natomiast cofnęli się dość znacznie 
w rozwoju.

Rzut kulą: 1) Hlrschfeld (N.) 16.11. 
2) Brix (Am.) 15 84 . 3) Bausch (U.S.A.) 

! 15.75, 4) Lingnau (N) 15.68, 5) Wahl- 
Istedt (Fm.) 15.66, 6) Uebler (N.) 15 61, 

7) Roihert (U.S.A.) 15.59, 8) Jarvi.nen 
I (Fin.) 15.31, 9) Daranyl (Węg.) 15.21.

10) Schneider (N.) 15.19. 11) Kreuz (U. 
S.A.) 13.14, 12) Duhour (Fr.) 15.10. Sy-

tuacja Niemców jest znakomita nłe- 
tyle dzięki Hirschfeldowi. ile jego na­
stępcom. Trzeba im tu przyznać wyż­
szość nad Amerykanami.

Rzut oszczepem: de Meers (U.S.A.) 
67.16. 2) Szepes (Węg.) 66.70, 3) JŁr- 
vinen (Fin.) 66.65, 4) Pentiliae (Fin.) 
65.66. 5) Molles (N.) 64.91, 6) Lay (Au­
stralia) 64 84. 7) Mackę (N) 64.50. 8) 
Lindstróni (Szw.) 64.46. 9) Curtruco 
(U.S.A.) 63.94. Churcil! (U.S.A.) 63.88. 
Do przeszłości należą te ozasy. gdy 
się mówiło, że oszczep jest słabym 
punktem Ameryki. Może tylko Finlan­
dia ma teraz równie dobrą armie osz- 
czepników.

Rzut młotem: 1) Black (U.S.A.) 
52.20, 2) Merchant (US A.) 51.97. 3) 
Skald (Szwecja) 51.78, 4) Wright (U. 
S.A.) 61.57, 5) Britton (Ang.) 49.61.

Kursy Kierowców Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

Nowolipki 67. Tel. 307-96

ŁYŻWY 
nowa, uśywint ku"uie, sprzedaje, 

zamienia. Bagno Nr. 10 
•klep Z YLBER G A

W EN ŁR Y C ZN E yp U AlarSZY•kórne . niemoc elektrol.cren’e «,CK Ć '

t

Dr. M. AŁTFEŁD
8 — II r., 3 - 9 w. HOŻA 50

(przy Marszałkowskiej)
Niezamożnym ceny lecznicowe,

WENERYCZNE i niemoc plc_ skórne.
Analizy Elektroleczenle. Od 9 — 12 
i od 3—9. Niedz. od 9—2. Panie 6—8

• NIECAŁA 12.
Niezamożnym ceny leęznicowe,
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«Zawieście mi na szyi dzwon z Sacre-Coeur»

PRIMO CARNERA (WŁOCHY)
wykazał na drugim meczu ze Striblingiem raz jeszcze, że nie jest bokse­
rem, a na ringu może się pojawiać jedynie dzięki olbrzymiemu wzrostowi 

i niedźwiedziej budowie ciała.

YOUNG STRIBLING (AMERYKA)
jeden z czołowych pięściarzy świata wagi ciężkiej, mimo ujemnego Handi­
capu 40 kg. bawił się z olbrzymem Carnerą w ciągu siedmiu rund, o czem 

Piszemy obok.

Paryż. 8 grudnia.
< Od dziesięciu dni prasa francuska wy 
petniała całe szpalty maiacem się odbyć 
spotkaniem rewanżowem Striblinga i 
Carnery. Każdy trening, ba każdy krok 
obu bokserów był drobiazgowo opisy- 
.wany. Nic też dziwnego, że zaintere­
sowanie było olbrzymie.

Do Paryża zjechało kilkudziesięciu 
dziennikarzy włoskich, angielskich, ame 
rykąńskich i Innych nacyj europejskich. 
.Włochom Camera zrobił przykra nie­
spodziankę, gdyż dwa dni przed me­
czem ogłosił, że przyjął obywatelstwo 
francuskie. Jednak ©ozostał on i po­
zostanie Włochem, opinia francuska boł 
wiem nie przyznaję sie do niego i wy­
szydza iego deklaracje iako Francuza.

Welodrom Zimowy nie oglądał iesz- 
cze takich tłumów na meczu bokser­
skim, jak w sobotę 7-go grudnia. Ki­
lometrowe sznury aut. zigielk zdenenwo 
rwanych tłumów przed wejściem, zapo- 
rwiadaly niemałą sensacje. Wielu An­
glików, entuzjastów sportu bokserskie­
go spotkała przykra niespodzianka, 
gdyż w sobotę na kanale panowała bu­
rza i żaden staeek ani aeroplan nie 
przybył tego dnia na kontynent.

Trzy walki wstępne w ciężkiej wa­
dze. kończą się prędko, bo już w dru­
gich rundach nokautem. Podnieca to 
jeszcze publiczność.

Nareszcie następuje wielka chwila. 
Wszystkie światła zgaszono, w kolosal­
nej sali, a tylko ring pozostałe jasno 
oświetlony. Pierwszy wchodzi Came­
ra. mastępnifr' Stribling. ‘ -- ’

Minie też serce zaczyna bić mocniej od 
czasu ostatniej walki Rana nie odczu­
wałem jeszcze takiej emocii. Oczywi­
ście jestem po stronie amerykańskiego 
dżentelmena, zresztą, jak i większość 
g ■ .. ■ — ■ —:

Sześclodniówka w Chicago zgroma­
dziła na starcie elitę kolarską świata. 
Już sam udział Mac Namary i BeMo- 
niego, zwycięzców z Chicago oraz 
Giorgettiego i Debaetsa, najlepszych 
sześciodniowców z roku ubiegłego, za­
powiadał zaciętą wałkę.

Wałka była rzeczywiście zacięta. Po 
czątkowo faworytami byłi Francuzi 
Letourneur, Broccardo, potem na czo­
ło wysutnęal się para Mac Namara, 
BeWoni; czwartej nocy GiorgeWi, De- 
baets zdobyli przewagę i utrzymali ją, 
zdobywając nadto jeszcze jedną rundę. 
Ostatniego dnia najlepszą parą była 
Diilberg — Spencer, jednak finisz przy 
padł za późno. Dystans przebyty — 
3654 kim. — Jest rekordem obecnego 
sezonu. O ostrości walki świadczy nad 
to 324 okrążenia, zdobyte przez po­
szczególne pary.

Wyniki szczegółowe: 1) Giorgetti, 
Debaets 505 pkt., 2) o okrążenie Spen­
cer, Diilberg 651 pkt., 3) Letourneur, 
Broccerdo 276 pkt., 4) Hill, Walthour 
126 pkt., 5) o 2 okrążenia Mac Nama­
ra — Beltóni 576 pkt., 6) Horder, Li­
ii afi 435 pkt.

IRYSY
WEDEL

wstrzymującej oddeoh widowni.
Arbiter ogłasza Carnere iako Francu­

za. co tłum przyjmuje śmiechem i gwiz­
dem. Camera rzuca się do ata.ku, lecz 
Amerykanin z dziwna łatwością odbija 
lub unika Wszystkich ciosów i sam prze 
chodzi do ataku. W pierwszej rundzie 
dosłownie Stribling nie otrzymuje żad­
nego poważnego ciosu. Runda wyraź­
nie dla Younga. Druga runda zinów na 
leży bezwzględnie dla Striblinga. który 
w dalszym ciągu unika ciosów, a sam 
atakując szczęki olbrzyma, od czasu do 
czasu zadaje mu niebezpieczne ciosy w 
żołądek. Ten żołądek Włocha jest jak­
by stworzony do ataku, znaiduie sie bo 
wiem wprost pieści niższego przeciwni­
ka i jakby prosi się o uderzenie.

Teraz staje sie jasne, że Stribling 
mógł niechcący uderzyć za nisko Wło­
cha w Londynie, szczególniej, że bił wte 
dy od dołu do góry.

3-cia runda upływa przy akompania­
mencie publiki. Camera rozzłoszczony

Polacy pod sztandarem gwiaździstym
List z Chicag» o naszych rodakach w sporcie amerykańskim

Chicago, w listopadzie.
Wielu Polaków w Ojczyźnie, za­

pewne nie wie i n'e słyszało o 
swych współrodakach, b.orących 
czynny udz al w spore e amerykań­
skim, ani też o tern, jaką rolę oni w 
nim odgrywają.

Między wieloma gwiazdami spor- 
towemi w Ameryce można często 
napotkać nazwiska poskle. Często 
bow.em Polacy, którzy w swych 
miejscowościach nie mogą zgrupo­
wać należytej ilości sportowców, 
by stworzyć klub polski, łączą się 
z klubami amerykańskiemi i gry­
wają w nich.

Ale można też napotkać kluby 
czysto polskie, które pielęgnują du­
cha narodowego i nie wiele różnią 
się od klubów w Po'sce. Takimi są 
np. klub sportowj' piłki nożnej „Wi 

i sta“, kluby baseballowe „Gwiaz­
dy Zwyc:ęstwa“ i „Konrady“, 
wszystkie trzy z Chicago.

Klub sportowy piłki nożnej Wisła 
powstał dopiero 2 lata temu i skła­
da się z samych Polaków, którzy 
przywędrowali do Ameryki. Pre­
zesem jest p. Józef Rekucki, czło­
wiek duszą i ciałem oddany sporto­
wi. Jego to energji i pracy za­
wdzięcza Wisła, że cieszy się po- 
ważan em wśród Polonji chicagow­
skiej. Wisła posiada własne boisko 
i należy do Internat onal League, 
w skład której wchodzą: 5 k'ubów 
niemieckich, 1 norweski, 1 szwedz­
ki i W.śła, z któremi stacza ona za-

TRENING OJCA Z SYNEM
Amerykanin Stribling mimo młodocianego wieku liczy już w swej karjerze 
104 zwycięctwa nokautem. Podobno ulubionym partnerem treningowym mi­

strza jest... jego czteroletni syn.

niepowodzeniem i ciastem! „sienpowe- 
mi“ przeciwnika, które soada.ia na nie­
go w chwili najmniej spodziewanej, za­
czyna walczyć brutalnie. Czwarta run 
da znów dla Younga. olbrzym otrzymu.

cięte boje, uzyskując dobre rezul­
taty, jak: Wisła — Chicago Sports 
Club 3:3 (0:3), Wisła — South S- 
de A. C. 3:2 (1:1) «i nieznaczna 
przegrana (1:2) z klubem Hanza, 
który jest liderem Ligi. Skład Wi­
sły jest następujący: Duda; Czaj­
ka. Jańczyk; Prokop, Skurczyński, 

■Gołacki; Red, Kulczycki, Wróblew­
ski (piszący te słowa), Bazarn cki 

ji Jan k. Są to gracze bardzo mło­
dzi w latach od 18 do 20. Gra ich 
nie stoi może na wysokim pozio­
mie pod względem techniki, ale 
brak ten nadrabiają wielką ofiarno­
ścią i amb cją.

Co do gry „baseball“ (czytaj: 
bejsbol) kluby Gwiazdy Zwycię­
stwa i Konrady rozegrały finał o 
tytuł najlepszego poisk.ego klubu

Spotkanie pięściarskie Phill Scott — 
Otto van Porath z cyklu rozgrywek 
eliminacyjnych o mistrzostwo świata, 
przyniosło dwie sensacje: sędzią był 
Jack Dempsey; Scott zwyciężył przez 
dyskwalifikację przeciwnika. Watka 
była w pierwszej rundzie wyrównana. 
Porath dyktował tempo. W drugiem 
Stanco. Scott rzuca się na Norwega — 
i nadziewa się na jego pięść. Cios jest 
za niski, Scott paida na ziemię, a Dem­
psey nie rozpoczyna nawet liczenia i 

DRUŻYNA „LA POLOGNE“ Z PARYŻA,

A

W SERCU PARYŻA.NARCIARSTWO W SERCU PARYŻA.
Na sztucznym śniegu wielkiej wystawy sportów zimowych, 

cuscy ćwiczą nietylko telemarki, ale i skoki.
narciarze •ran'

ię jedno pielone uderzenie: Stribling lek 
ko podskakuje, chcąc dosięgnąć szczę­
ki tego wielkoluda, bije z prawej i po­
prawia z lewei.

W piątej dopiero rundzie Stribling po

baseballowego w Chicago. Tytuł 
ten zdobyły Gwiazdy Zwycięstwa. 
K ub ten, jako mistrz Polonji chi­
cagowskiej, rbzegta ‘w-'St. Louis i 
w Filadelfii mecze z tamtejszymi 
polskiemi klubami mistrzowskiemu 

Dnia 15 listopada rozegrano w 
Chicago mecz bokserski o tytuł poi 
skiego szampioma wszechwag w 
Ameryce. Pretendentami do tego 
tytułu byli St. Lur k z Chicago i 
J. Malcewicz' z Nowego Jorku. 
Szamp onat zdobył Malcewicz. Ty­
tuł ten zdobył Malcewicz już dwa 
razy z rzędu.

Także w rugby tak namiętnie u- 
prawianem przez Yankesów, mają 
Polacy ważny głos. Tak np. najlep­
sza drużyna rugby w Stanie Min­
nesota: „M.nnesota Univers.ty“ ma

ogłasza Anglika jako zwycięzcę.
Scótt, zdaje się poluje teraz na zwy­

cięstwa przez dyskwalifikację... a styl 
jego sprawia, że nawet najostrożniej­
szy przeciwnik nie może uniknąć za 
niskiego ciosu. Scott, mianowicie przy 
atakach skacze do góry. Ostatniio po­
konał on w ten sposób Sandwinę, Coo­
ka i Bertazzola, no i Poratha.

Maxie Rosembloom pokonał w spot­
kaniu 12 rundo w em na punkty Yale 
Okuma.

raz pierwszy otrzymuje poważniejsze 
uderzenie, ale natychmiast kontruje. 
Runda jakby z niewielka przewagą Wło 
cha.

Szósta runda może Jest najciekawsza, 
świeży Young podbiega z błyskawiczną 
szybkością wprost z krzesła, wali za-' 
skoczomegp „słonia“ w brzuch i nona-1 
wia ataki przez cała rundę. Po led-1 
nyim pięknym ciosie w szczękę, olbrzym , 
ku uciesze gawiedzi, nie może utrzymać 
równowagi i wali sie na deski, iednak 
odrazu sie podnosi i wściekły rzuca się 
na przeciwnika. Stribling prowadzi wal 
kę na dystans, boiac sie spotkań w’ 
zwarciu z tą masą ciała.

W 7-el rundzie Włoch zdaje sobie 
sprawę, że przeewnik ma tak wielka Inż 
przewągę punktów, że tvlko k. o. może 
mu zapewnić zwycięstwo, to też wście­
kły. pclude za wszelka cene na szczękę 
swojego vis a vis. Jednak napróż.no. 
Atak Goliata przerywa gong.

Dżentelmen z za Oceanu opuszcza rę-

za kapitana Po’aka, Bron:sława 
Nagurskiego. Jest on najlepszym 
graczem w całym Stan ę Minne­
sota, znany ze’ swej ambicji' i 
świetnych przebojów. RoCHTKa na­
szego wymen ają jako kandydata 
do reprezentacji Stanów Zjednoczo 
nych.

I W innej znowu drużynie „Notre 
Damę“, którą uważają obecn e za 
najlepszą w Stanach Zjednoczo­
nych i która chlubi się, że wygra­
ła wszystkie mecze tego roku, wy­
stępuje od kilku lat Po'ak nazwi­
sk em J. N emiec. Uchodzi on 2a 
jednego z najlepszych graczy Sta­
nów Zjednoczonych. Obecnie ukoń 
czyi on uniwersytet i grywa rza­
dziej.

W roku ub. grał Niemiec w re­
prezentacji Wschodnich St. Zjedno 
czonych przeciwko reprezentacji 
Zachodn ch St. Zjednoczonych i 

jest rzeczą znaną, że główn e dzię­
ki jemu Wschodnie Stany wygra­
ły mecz.

W końcu tego listu chciałbym za 
pośrednictwem „Przeglądu Sporto­
wego“, który znany jest na całym 
świecie, bo i do nas dociera, prze­
słać sportowcom starego kraju ser­
deczne pozdrow:en.a od rodaków z 
za morza. Ckeść!

Zygmunt Wróblewski.

ce. chcąc udać się spokojnie na swe 
krzesło, w tym momencie wściekły ol­
brzym bije odsłoniętego, beibronnego 
Striblinga, który pada na ziemię. Zaraz 
wstaje: lecz Wioch znów rzuca się na 
niego. Sędzia i sekundanci usiłują go 
powstrzymać. Włoch odtrąca ich wy- 
machując rękami. Sala krzyczy, doma­
gając sie dyskwalifikacji, ia krzyczę też 
i muszę się ze wstydem przyznać że 
pod adresem Włocha padły jakieś nie­
cenzuralne słowa polskie, na szczęście 
niezrozumiane.

Walka skończona. Sędziowie ogłasza 
ją dyskwalifikację Carnery. Decyzja jest 
przyjęta z entuzjazmem przez publicz­
ność, Stribling schodzi z aren-’, ściska 
swoje małe dziecko i niosąc je na rę­
ku. wśród owacji tłumów, opuszcza wi­
downię. Camera wściekły nie chce 
zejść z ringu.

— Niech mi założą — krzyczy — 
wielki dzwon z ..Sacre Coeur“. żebym 
mógł słyszeć, ja nic nie widziałem, ani 
nie słyszałem — tłumaczy się poniew­
czasie.

Stribling wygrał zasłużenie i lega 
przewaga punktowa nie podlegała naj­
mniejszej wątpliwości. Czytelnikom, 
którzy nie czytali opisu poprzedniej wal­
ki tych bokserów w Londynie, zakoń­
czonej dyskwalifikacją Stribhnga za. 
zaniskie uderzenie, przypominamy, iż 
Stribling waży 86 i pół kii., a Camera 
126 i pól klg. i ma 2 metry 8 otra. wzro­
stu.

Z za kulis dochodzą wiadomości tż 
óoaj przeciwnicy ofrżvnuU za waigę po 
300.000 fr.. nic też dztwMezo. że pier­
wsze miejsca kosztowały po 500 fr. 
(175 zł.). najtańsze po 20 fr.

K. Gryżewski.

Wyścigi sześciodniowe w Kolonii 
zakończyły się latwem zwycięstwem 
pary belgiijskiej Goosens—Deneef. Pro­
wadzili oni niemal od początku, osz­
czędzali swe siły, przypuszczali atak 
tylko wtedy, gdy wiedzieli, że będzie 
on uwieńczony powodzeniem, walczyli 
tyiiko o punkty łatwo do zdobycia, je-d 
nem słowem jechali ekonomicznie i pa 
nowali w każdej chwili nad przeciwni­
kami. Para Dorn — Maczyński, zwy­
cięzcy z Berlina, nie odegrała roli, któ 
rei można się było po nich spodzie­
wać. Coprawda na starcie Dorn byi 
niedysponowany. Wynik kilometrowy 
sześciodniówki — 3526 kim. — Jest bar 
dzo dobry.

Wyniki szczegółowe: 1) Goosens. Do 
neef 129 pkt., 2) o okrążenie Goebel, 
Hiirtgen,*289  pkt., 3) Chariier, Duray 
170 pkt., 4) Dorn, Maczyński 64 pkt, 
5) o 2 okrążenia Frankenstein, Dede- 
richs 261 pkt. Najwięcej punktów zdo­
byli Oszmella, Pijnenburg — 490, skoń 
czyli jednak dopiero na ósmem mie>

CZOŁOWE KLINGI EUROPY
ona międzynarodowym turnieju w Londynie. Stoją od lewej: Olsen (Danja),
*a mlęa Arbuthnott (Anglja), Yinobles, Lutycus i Daniels (Belgia).
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